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Rok IX 
---------------------------------------------

DZIENNIK POLITYCZNY: SPOŁECZNY-i LITERACKI. 
Prenusnerata sn i e II i ę c Z n a •• Glosu Polskiego'·. C 20 g 

ze 'Wsz;ystkbnł dodatkasni w;ynoSl w Łodzi zl. 4.50. za. ena rOSZy 
odnoszenie -- 40 grosz;y; Z przes;ylk .. pocztowll w kra_. 
iu - zł. 5.-; zagranicę -- zł. 7.20. Redakc . a i Administrac· a 

Telefon;y .. Glosu Polskiego" - sekretariat redak_. ".1 l 
di-2-99. og6ln;y redakc;yjn;y 19-71; nocna redakcja i dru-. Lodz, Piotrkowska nr. 106. 
carnia od godz. 9 wiecz. 7-99, adsninistracjai ekspe_ Konto czekowe w P K. O. 
k;ycja. 1.99. • Nr. 61.119 . 

• "" Ogłoszenia za wiers~ snili!J1etrowy l szpaltowy S'.s 
• I strona i w teliście 40 groszy. strona 5 szpalt 

Nekrologi 30,.,. "" 
• 'N'adeslane po tekście 30 ,. to" " 
• Zwyczajne 10" strona 10 szpalt 
• Ogłoszenia zaręcz;ynowe i zaślubinowe 10 zł • .8lhD,s 

• 
Ogłoszenia zaJniejscowe obliczane s .. o 50 pro cen 
..,,~ zaś iirsnzagranicznych o 100 procent drotej.s.s 

Zona preZYdenta 
CZypospołitej 

Kze- 't(I't(I ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO WYŚCIGÓW KONNYCH. ~~ "I I 
W NIEDZIELII; 18. WTOREK 20. CZWARTEK 22. NIEDZIELĘ 25. WTOREK 27. 

CZWARTEK 29 LIPCA i l-go SIERPNIA , .. E wŁod~i 
ł,Polskość'~ endecka 

WBsoły list pos. SawlcklBga 
Nasz warsz, koresp. telefonuje: 
W-czoraj pokazywano sobie w 

kuluarach sejmowych nast.ępujący 
list posła zw. lud.-nar., p. Sawie
kiego, napisany stylem całkiem 
niezwykłym. Brzmi ·on: 

Już od kIlku &ni prze.bywa w 
WarszawIe maltonka pierwszego 
obywatela Polsk~ !prez. Mości
ckiego, !p. Mic'halina Mościcka. 

(TOR RUDA PABJANICKA). ===== Początek o godz. 3-cie] po południu. II 

·~a 

"Do pana marszał1ka sejmu Naj
jaśnieiszej Rżepospolitej Polskiej o 
Udziel-eni'e my urlopu na dni trży 
to jest 17, 19, 20. . 

Poseł Szczepan Sawicki'·. 

i pełnomocnictwa d a rządu 
Decyduiacy dzień w poniedziałek -- Expose premjera --

l kluby w pełnym składzie 
Wszyskie 

UI"oQzona w ziemi 'P~ockiel, p. 
Jl1'c/halina CZyje\\"sk,a lrońct,· g'm- Przeblag p'os"'led:rfJD'''' ·1,.1!\,.1 1·/".r j..rs:ę"., kttlrEt do·J·c:.· .. vz.<;s h k'" 1; 'l k' · ' t 1M kt' . . li 1Cl!ł ~ f ho li Sil h. ó r" • ponowanyc przez omlsJę, JaK 1 pAfJpra.w 1 stronnl<C w \.1"a uląc I.· 
naz1um, poczem n e. U1",O wyc M stała zawsze daleko od ZyCH!., proje.kt rządowy, kate.gorYCZnielko demonstrację. Oświadcza się 
dzi za mąż l uda.~ się wraz z d.~ Marszałek zakomunikował o ; nie miała w dziejach ani jedne; e- wypowiada się przeciwko zmia- zasadnicz'o za 2Jtnianami i ze swej 
zero. z; g;anicę. d~~Ó .1lrz:k~~0 h podtrzymaniu przez ministra spr I poki walki, a dziś ma zdać egza- nom, proponowanym przez komi- ~trony proponuje pewne popraw· 
na h'tal c.zwor.o M ~~.oe~:dd~· z.agran. wycofanej ustawy o raty-.1min swe; dojrzałości dzieiowei. sję, które - jego zdaniem - ~o. ki. W razie odrzuoeenia jego po
",:yc .owa~lU r. Ds:clkI a . ; a),e fikacji umowy handlowej p.olska - ponieważ wojskowa rewolucja wy dzą w równouprawnienie obywa- prawki do art. 11 o prawie dekre
s ętf nlefo 'Zje me .. Zlę ujlmuJącel bulgarskiej. lZiba przystąpiła do sunęła ją ku górze. Rząd, który telskie. Do tych zmian zaliczyć towania. sŁronnidw·o je1!o będzie 
?'o;""k~z he 1°~PlO~YJl11, do; .w· Mo- porządku dziennego, t. j. do spra-\ wyszedł z łona radv.kalno-liberal- należy skreślen1e postanowień, 7,Q głosować przeciwko całemu ust.ę
SCtt kC. t1Ł ak ~1ęspra;~ Zl.~~ ko~zą wo;z;dania komisji konstytucyin~lnei inteligencji, w 'zagadnieniach wybory do sejmu i senatu odbywa- powi, dotyczącemu tei sprawy, a 
po s o~ a w ~wa'Jc~~, Ja. .w o rządowym projekcie ustawy i gospodarczych po krótkiem wa- ją się w głosowaniu stosunkowem, w razie przyjęcia "Wyzwolenie" 
LotdYle, h{'. <3:0 k~11 ~teSl? wnioskach poselskich, w sprawie haniu poszedł za programem po- podniesienie cenzusu i wieku przy nie będzie występować przeciwko 
ca a mo a yczna o OIllUa po - zmIany konstytucll. przednich rządów. W zagadnie- głosowaniu do izb ustawodaw- uchwale o pełn>omocnktwach dla 
~k~. Z pO'czątklem 'WIoiny ,WIS:z;ech- niach zaś społoecznych stanął czyoeh, zmiany artykułu dotyczące rządu. 
~wlatoweit. PIP· ~OIŚC'c-cy ip,owraca- R f t d przed krajem bez żadnego pro·gra- go nietykalno~ci poselskiej w du-
~~ &0 traTU, .g1dkZl~ ,tecny a:ezYh e era BBrawoz aWCZY mu i pozostały mu tylko zagadnie- chu ograniczenia tej nietykalności, 

1.ent t 'e'J~e. pte:Mę,n;a ti° I~p Sprawozdawca pos. Chadński nia polityczne. Koła, które stoia skreślenie postanowienia, że o-
nIce dWo'W' .. leJ. : .. ..3, .~~C'1C a te- (Ch D) podniósł iż konieczność u władzy, wspierają się o ideę krl}gi wyboroeze do senatu pokry-
rze o ra:zu zywy UJOIZI~ w pracy .., .. ł d k .. . 'dzt . 

1- • Z i . I zmiany k>oru;tytuoji oddawna była wzmocntenta wazy wy onaw- waJą S1ę z w,o/lewo wam], 
s.pO'1,e.c:z.11Iej. razu s aJe na cz,eo·e . . bl' . W .. t .' d-
"ligi kolb i et''' , po1lettn o.aJuo re,pI'lezen- odczt;wana przez 0P1DJę pu . ~cz-bz~J.. . zm.<"~~knt\ o ~oze S\ę d Mów·c.a wypowiada wątpliwości 
tan~ka "klubu pollityc2meJgro kob:et ną i les.z,cze przed wypadkamI .0' Yt JUd me yu; Ol osz e; 1 w k z-: co do artykułu, mającego na celu 
post~oWY.ah" WdhCl'd:tl do rady statl1ImI został z~łosz,ony wruo: uts awo adwczde,,, ekcz ~.o. o e

l 
osz zapewnienie termil1owe,ao budże-

•. .. U . sek o przyznamu prezydentowt em zasa y emo ra'CJI par amen- tu uważając że postanowienie to 
mH~IJS ej we WQJWU~. • " b t tarn~J' " _ •••• _____ 1 ___ ._ nrawa rozwlązywama IZ us awo- .. możnaby włączyć do regulaminu 

\Vickham Slaed tu War~ 
sZ8wie 

dawczyoeh. Za'gadnienia ttnia?y P.!'c,jekt rządowy otworzył sze- obrad sc'}mu. Co do prawa dekl'e-
konstytucja nie mó.gł obec!lY sejm rokie wrota całemu obozowi pol- towania, oświadcza się przeciwko 
p'oŁraktować zbyt obszerrue, Myt .skiej reakcii. Mówca podziela po- Ł.emu ze wZ1gJlędu na brak ograni
/brak mu na te czasu i, cO waż- Igląd, że konstytucj·e WSlPó~czesne czeń tego prawa, zwłasz,c7.a co do 
niejsze, nie j·est do te,go odpowied: mt'szą być przebudowan-e pod har zmian w >ordynacji. wyborczej i u
ni, znajdud8tC się 'na schyłku swe1łdzo wielu względami i że doktry- stawodawstwie socjalnem. Mówoea 
działalności.. KOI~lisja, d~ swe~o na liberalna nie ",:"ystarcza dla no· oświadcza się za u.poważni.enie~ 
sprawozda111a przy.Jęła prOjekt rząjwożytn-eg.o ustroju państwa. Jed- prezydenta do rOZWlazvwama sel-
dowy, rozszerzając jego zakres ,nak bieg rozwoju idzie w tym kie- mu. 
stosow,nie do wnioskó~ szereaUru~~u, że w~suwa się coraz ba.r- Następny mówca 
stronmctw. Następme referent dZiej na pIerwszy pJan czynn1k . 
przedstawił znane już uchwały ko spolec~ny i gospodarczy równole- POS. SCHREIBER (KOŁO ZYD.) 
misji, sz·cze,gółowo je omawiająoe, ~le do czynnika politycznego. zajmuje co do większości zmian 
poczem zreferował ustawę o pel- . . . propon'owanych przez komisję, sta 

lnomocnictwacb. · . OmÓWIWSZY .. znu.any w p,ro!ek- nowisko analogiczne do stanowi-
i cle konstytuC)1, mówca oswtad- ska, zajętego przez posła Króniga. 
~ DyskusJ-a <cza: Wypowiada się on przedwk.o tym 
; Byliśmy gotowi dać rządowi p-eł zrru,anom, przeciwko którym wy-
~ Po referacie wywiązała się dy· noroocnktwo w ścisłym związku powiedział się poseł Króni.g. Wy· 
~skusja, w czasie które,j pierwszy z rozwiązani~m se.jmu i ~od j~d- powiada się też przeciwko prawu 
zabrał ~łos imieniem Z. L. N. nym warunkIem - mUSImy wle- dekret·owania, dowod-ząoe, że na

dzieć, na co rządowi dajemy pra- danie nadmiernych uprawnień wla 
POS. KONOPcZYŃSKI. wa i jak będzie on je wykonywal dzy wykonawczej mog1J:oby dać 

Mówca oświadcza, iż stronnie- Musimy domagać się jasnej odp/)- pnewlł!gę biuTokratyzmowi. 
Od k~1ku dni bawi iW War.sza- two jego U\Stosunkuje się do pro- wiedzi: czy rząd obecny z c~łą si- ,Wkoflcu m6wca zwraca się do 

Wre jeden z naJwy/bitnlejszych pu- ponowanych zmian rzeczowo i u- ła stOI przy dotychczasowej po- rządu o zajęcie stanowiska wobeoe 
blicysf6w-IPoHykó1W aOlgi/ealsk:ch, bolewa. że wstrząs majowy, który kojowej polityce zagranicznej. Nie zmian, poczyni,onych w projekcie 
p. WickJham Ste'e,d. Był on Iprzez społeczeństwu zrzudł z oczu zb M będą<:: bezwzględnym zwolenni- rządowym na kom,i$ji. 
dłuższy <::Z08S r'etdalttlo,rem n,acze[- te łuski przesą·dów demokrabrcz- kip!ll demokracii parlamentarnei, 
nym "Timlersa", po-cz:el1ll ,olbiął kie- ny-ch, nie został przez rząd nale- mówca jest zdania, że tylko tą dro POSEŁ BLAtEJEWICZ 
r~~'nictwo je?,n-ego, 'z naj~ytraw- żvc;e w.yzysk.any. Wobec wymow- gą. parla~entaryz~ dQjś~ może broni pro;i~kiu, opra.cowanego 
numzych !,e'rJo,dyko~ a~1elskTc.h nego ~l1Jcze01a obecne~o rząąu co nalprędzeJ. do zmIan ustroju SpD- przez komllSJę, polemIZUjąc .z wy: 
1>. n. "Rev1ew of Revlews. Czasu do głownych postulatow ZWIązku łecznego 1 gospodarczego. wodami mówców p.opnednlch 1 

woj~y w,szechświat,owej 1>. Ste<!d ludowo - narodowego i. wohec za- W da.lszej dyskusji nad zmiana- broni swego wniosku o powołaniu 
byr, j'e,d?YIIl1 z p:~rwszY,ch z pc,śród s~rzeżeń do pol!t~ki rzadu s.tron- mi w konstytucji, pierwszy zabrał do ż.vda ~rV1bunał~ ~l)nstytucville
p~It.y,kow: Angl).'. kt?rz~ ~rozu- mctwo to odnOSI SIę ~rytyczDle dOI ~łos w imieniu zjednoczenia ni.e- go, Jako inStytUCJI, kt6raby kon-
mleh dOnIosłe znaczenIe, Jakle ?~- ustawy o pełnO'mocmctwach. mieckie 6 0 trolo.wała, czy wydawane ustawy 
SIada P,?'lska v: n,owym t;k~acl!z1~ POSEł. NIEDZIALKOWSKI I ., POS. KRONlG. są ~odne z k'oo.sŁytucia. 
stosunkow poht)"cznych ,s~vla ~a l • • . - • ' • • • . POSEL BAGIŃSKI 
~zerzyl! to zrczumen.·e wsrod spo- :,)0dmosł Jako fakt, ze władza 0- M6w.ca ten,. omOWIWSzy ~ro\'. . 
łeczeńslwa ang:e,Jskieiito. lbecnie spoczvwa w rękach t. zw. no prOJekt zmIan k~n.stytue~ p1:p-1 uwaza za realne zmIany rządowe, 

POSEL BON 
oŚowia,dcza, że głosowaĆ bę'dzie 
prz.eciw ,proponowanym zmjan'om 
konstytucji. 

POSEL CHRUCKI 
dowodzi, że zmiany są rzek'omo 
silczególnie wymierzone przeciw
ko mniejszościom narodowym, ce
lem niedopuszczenia m'Die,jszości 
do przyszł)"cih sejmów. Mówca 
wypowiada się przeciwko zmia' 
nom. 

:Wreszcie zabiera głos 

POSEŁ ćWIAKOWSKI 

który oświadcza w d~ll'ższym wy
wodzie, że mona:rc'hiczna organi
zacja włoś'cjańska wysuwa hasła 
dziedzi'czne.j władzy królewskiej. 
Mówca głosować będzie za wzmoc 
nieniem władzy wykonawczej, wy
rażając nadzie.ję, że w przyszłym 
sejmi~ d·ckona się również i zmia
na ustroju. 

Na tem obrady przerwan'o. Na' 
stępne posiedzenie dziś, o godzi' 
ni,e 10 rano. 

-0-

DBCyd uiftcy dzień w POIt 
niadziałek 

D'yskusja konstytucyjnaf wczo, 
raj rozpoczęta, zakończona bę. 
dzie zgodnie z naszą zapowiedzią. 
w poniedziałek. T~o dnia, przed 
przystąpieniem do omawiania 
sprawy pełnomocnictw, zabierze 
głos premjer Bańeł, potem odbę
dzie się głosowanie nad zmianą 
konstytucj~ które zapowiada si'[ 
interesująco z tego względu, że 
wszystkie kluby wydały dyspozy· 
cje swym członkom f aby byli lIS 

poniedziałkowem posied~u. 
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I,Dozgonna przyjaźń'- r z z e I 

Mussoliniego To koła na~ego ogółu, które w'jeSlt w ich mniemaniu jakimś obłę- rząd«n lllonarclUstYCZll1Ylll prle-:alizm, kt6ry ustawicznie trafiał 
\VI związku z niedawn<', śmier~ swcm trnicm~,nitl reprezentują dem czy kaprysem <h:iejów, który chQIWało się zdrowe poczucie wła.l jak kulą w płot. PralW'dą w tej na-

cią jednego znajwybitniejszych !rzeiwość poHtyaną, realizm i musi się nieblłwcm rozwiać, a dzy i por.ząd,lru i że państwa za- z.wie było to, że o:bjęta nią grupa 
przedstawicieli rady;kalizmu wło- :m,a;omość gł&"I,-nych pr1!dów obce- 'więc nie zasługuje na badanie aui chodnie, które oparły swą budo- nie miała i nie chciała mieć nic 
sk!ego, Serratl:ego, pism~ francu- ne~o świata, mnią wzrok stale j u.awet r.o.a g-:untowniejszą rozwagę. wę i życie na parlameataryźmie, wspólnego z ideaUzmem. Ale wła .. 
skle . p.rzytaczaJą następujące zd~- zwróCiOny na r.z2czywir.toŚć dnia Są mocno przekonan0, że W1iedzą zbliżają si~ fatalnie do anarchji i śnie przed wojną sytuaqa europei-
rzeme. , ' d ' . . • . t ,. 'lm"OO' d k bli' • Recz dzieje się w Lozanni'e, w WClZo.r8.joS'zego lub przedw,czoraj- l.na 'Z:S'l8JJ l na JU ro, na erem 0- mog~ Je, tml ąc J yme po, waw s a z zyła S1ę do punktu przd,o-
roku 1903-cim, w małei restaura- szego i cierpią na organiczną nie- p:era SIę zdrolwy byt państwowy runkiem nawrotu z fałs7.yweJ dro- m ()IW.et!o, w h-t6rym ich pseudo -
cyjce na ulicy Grand-Pont. Przy ~dolność rozu.mienia sprężyn i sto- oraz porządek społ~n'Y, jak go.gi. Pc iadacre tego rozumu staniu realne rachu.by okazały się głup
s~ole sied;i kilku włoskich dzie~- sUlllków życia nowt'c,z€'Sn.2go, Nie naleciy s'klzec i bronić, Tą szkołą, do swej ignorancji łącrz.y1i dziwną .stwem i snem na jawie, a prawdzi
nI lk~rzy : l,wtóydalonycdh z ,gram~ zadaja subia zresztą fatygi, aby z której kola odnośne do zbytku .zarozumiałość. I trwali w niej u- 'Wie rumem stało się to, 00 wy-
uaJU socJa IS w, mIę zy mnyml . , . , N' _ł dro" był t ' , " g • h łyn"" . .l.~. 'd l' i Serrati korespondent ówczesny cośkolwIek z niego zro;CUtmec, 'te c:r.erpD.lly swą mą SC, a us a- parCl1~, pomImo, lZ pro n<lIZy lep ", • .0 ze zr..-a 1 ea istycznego. 
llocjalistycznego "Avanti". Naraz dawna pr7.f'Słz!o:)ŚĆ wydaje się im Jona praktyka rządów zaborczych. wciąż bcmkrutowally wobec lak- Dzisiaj gdy lroł prawicowe szU 
do lokalu. wc~odzą d'Yie osoby. właściwą normą zdrowym stanem Wsz.ałr pan.ol\~ło wśród naszych. tów. p~ wojną w ciągu lat dzie- ka' ro~acrl.uwi aobjawów reakc:i 
Jedną z mch Jest peW.le,n murarz, państw i społecze~stw, wS'l'y/it1w żywiołów t. zw. ,IPoważnych" zd~ lSięciu istniała g1"1lP3 polityc.z:na t. po~~vamto ~m.t gdy nich 
członek syndykatu mIeJscowy ro • .• ł . . t li- ' f h 11-, __ I' t' O bl' t b ł J. - "Ił"'~"~ n Z 
botnik, drugą _ ~łody człowiek to, co Ją obalIło l pr:z:etWQrzy o nxe, ze y IijO w paD~ wac z s lU'y,m zw. r~lS, OWo sa lWy o y re- rzekomo wY'P~owacbaią wskaza-

o płonących oczach i niezwykle nia i dla nas, jest to niftapruczo-
energicznym wyrazie twarzy. Ro- na mistyfikacja Wszak: te koł.a ni-
bOtlli.k zbliża się do Sarrati'ego, ~.ł nie wi~iy w upadek dawne-
mÓWląc: "Spotkałem tego towa- rY --J • 

rzysza na placu, pytał się gdzie y ,.. go systematu., a gdy ten na:stąptł, 
jest lokal związku socjalistyczne- ~ nie uk.rywały 'WJCIale swe; odrazy 
go. Umknął z Włoch zdaje się, że • do n'o'Wego poiI'Zędku onz przeko-

przed służbą, wojskową, chciałby SIady nie widzialnych zębów wyciska,-~ krwawe nania eo do t* nietrwałości. Te 
S'ę teraz pomf,ormować co dn ~ koł . ogodiził się naprawd.~ I 
pewnych spraw. Pl-Ato n c· ł edium . a nole p , y. '" Całe towarzystwo zwróciło się' .. ; a a le. e m • WIelką pnemumą, ,aka zaMła po 

w stronę nowoprzybyłego, któn'!- N"'we zdumiewał, !lI.C~ fenomeny Eleonory Zudun w'OIjnie i wmawiają w świat, że i 
go strój nie wyróżniał go niczem VI - ~ ;fj on pOWTaca do starych czasów i 
od masy włochów, przejeżdża!~- ' Czer~owce, ~ lipcu. Imio~ego ,świ3j ' a i hz U!::ypiania miewających ohjaw6w, Siedzieliś- przebrzmiałych haseł. Zachodzi o-
cye~ przez L~zannę, w pOS,ZUKI~ 7 nane młodOCIane medJum Ele-I medJum l t. p, my w poko,ju w towarzystwie zna- bawa, że gdy wlfeszcie trzeba bę-
wamu zarobkow poza gra111cam1 .... f ~go przemysłowca węglowe60 chi d k 
ojczyzny. ,.' onora Zu,gun z Talpa staje się 0~1 Oczywiście zacic1tawienie jest ba:-, Guttmana, Nie spuszczałtm d.:tie w~r~a. c o nasze~o ,0-

No~olPrZY'?Y!y wymIer;~ł swoJe becnie ośro,dkiem zainteresowania ogromn~. Hrabinę i jej pupilkę od- oka z Eleonory, Naglle słyszę, że łdeksu sWleclme prawo matżeńskie, 
;t!izw:s~o, ~sw~a?czył! ,lZ oJc:ec całego świata naukowego z dzie- wiedza wciąż mnóstwo osób ze dziewczyna krzyczy, widzę na jej jego przeci'Wlnicy wy,najdą w Eu1'o
Jego Jest rownte~ ~o~Jallstą, a na- dziny ezoteryzmu i spirytyzmu. sfer arystokracji i świata nauki, obliczu wyraz bólu, Prawą ręką pie odpowiedni ,,kJryzys" i z try
w~t radnym mIejSkIm w małem Dokoła osoby Eleonory dzieją się chcąc być świadkiem tych dziw- chwyta się za lewe ramię. Pod rę' i L._..!s .od li że zasa-
mlasteczku nadal nych wydarzeń. Niedawno przy- k k d ł 'l 'd um em ~ roztpasza , 

S " • b".} z Londynu awem, tóry o s om a, Wl zę 0- d roości wmł ia' niezależno-
crrah z wyraźną, sympatją rzeczy tak dZIwne, ,P walny . a, wo ~, ! 

p,rzen;,a,ł dalsze, legltymowame że uważamy za obowiązek napisać dcl~l~at tow, parapsychicrLn'ego, wyraźny ślad uką.szenia zębów. SCl prawodawstwa s'M.ccld~o 11-

SIę ~oscla zapytanIem: " coś o tern. kt' d' b., . Zaraz potem ślady te pojawiająłpada w świecie cywili:wwanym, że 
NIernasz poco opowladac nam Jeden z poważnych obywateli O{~ przez szereł. mI' o _erd-

0 się w innem miejscu na temże ra- 'wszędzie zwycięta zasada ścisłego 
tak długich historii Jesteś tu C ' . b d gd· . wa enomeny, ro ląC lczne z Ję- . . d k t' 't I 
wśród swoich M~żesz mówić z,ernI?Wlec,. ę ą~ one al ,,,,:e cia fotQgraficzne. Rezultatem tych mlemu, :vu ro n}e ~a SZyl w o~ I połącrzenia Instytucji pa6stwo-

Gł d
, "1 WIednIU, ~łozyl WIZy~ę ,hrabInIe obserwac~ jest obszerne studjum warzy~t:v!e zn.akow Jakby o,d po- h i li ch, I znajdą si~ 

szczerze. o ny ]estes .. Zoe Wassllko znanej sP1ryty.ske ' d . h t d' drap"n l ukłuc wye WfZIIWU! OIWY. 
N b ł ' . ł '-' w Je nym z 'Oowaznyc ygo m- c. , u kt 'rz .. 

owoprzy y Y, poczerwlema opiekujacej się obecnie Eleonorą, 1 • ' 1sk~ h Z' 'd' 't .Jestem pełen podziwu, zdumie- zap2.'wne ,,rze-ozoma'Wcy J o J 

n? gle i z prostotą przyznał, że jest Oto iak' opisuje swe wrażenia: to:v fan.gIe I,C" nk~J hu)e~y atm nia i współczucia dla ofiary tycoh podejmą się wyka 'Lania i udowod-
głodny Gd d 'ł t' . OpIS enomeno',la lC me no o' d' ~L 'l. H b'-L ' ._1. 

S
. d'" . , . d"'- y za ~wom em, o Wler m: wały dofychcza dzieje oJ.'ultyz' ZlW ,YL.VJ SI, ra ma, przyzK Y- niCllia tycu 4Uwnyc.o neCfly. 

, la al WIęC z nami t Je z, l 'O młodo~ian'" dziewcz'" około tS-Jet- . ~ <;zaj'ona do tvch fenomenów przYJ'-. l 'd ' t f"" '" ,,- "( mu' l' N t • • L t 'c sama Się ~a,z emu moz: p~zy fa lC, me, silnie zbudowane, o miłei twa- ' muje je spokojnie, Eleonora na~ alezy U'()7.Um\e"" e Dl, • 
, Z Jawną syunpatJą bierze Serra- rzy, mówi cudzoziemskim akcen- .. ~d trzech ~leslęC.l" ,El~()l1Ora 2u· tychmiast sporządza notatkę z o-,niechęć lub zła wola dyktUje 11c.z' 

fI no~oprzybyłego z1! rękę, p!'o.- tem ,.całuje: rączki" i znika W są- gun, Jest prze?~!O.tetn ZJav,'lsk, kt6~e pisem świeżo przebytych cierpień! nym ośrodlrom podobne poglądy. 
wadZI do s~ołu, na kt~rym własm~ siednim pokoju. Trudno wierzyć. llloznaby okreshĆ lako "prześlado-wamc i wręcza je swej opiekunce. W k ., "cłwo nasze kt6· 
IPrze~ chWIlą postawlOno w:elkl że ta doskonale się prezentująca przez niewidzialllą sitę". W pef\vny~h 'l początkiem września b, roku sza. p!Sn;a~l, Ma .' ł d 
'Półmlse~ d.ymląc~ch m~karonów, panna o "chłopięcej fryzurc-e" ie.st '\Ulomentach na ciele ic.j ukazują siQ n~- obie udają się do Loooynu il"em dot,ąd z~. mę , re 1 m o e 
M~odzlemec pozera n,lemal c3ł<+ lową słynr.q Eleonorą Zugun z Tal- g~e ~an~, wygladające jak ukąszen:e I na zaproszenie towarz, parapsy- p~kolen1e,. P1S1lll~~L~WO z o~!at

porCję sam -:-, odzyskUje p,owolt pa, która jeszcze przed póHora nlcwldzl~1113:ch ZQ?ów. lub,l podrap~mc chiczn.ego, \YI l~ajbJjższych dniach nlch lat kllkudzie51ęcltt, rOZWijało 
sw?bodę myslt, rozgląda SIę po rokiem jako oberwana wiejsl{a p~zn.okclClml, Dz~ewczę ouczuwa sJlnY,nakładem pewnej firmy monachij- się w dobie reakcji europejskie!, 
salI. " .., dziewucha boI l broczy krw~ą a; ran, Rany zaZtla-rskiei ukaże się ksiąika hra'biny tudzież nasze' niewoli i nasiąkło 

- A teraz Idź l przespIJ SIę tli ' .... czają się wrraźnie, puchną. a po 12 - 'Y/ . 'lk St h T l " '. 
którego z towarzyszy - dam ci pasła SW-lnle l gęSI, 15 minutach znJkają niekiedy jednak \iba~l ,o, P'dt.kł" d· rac Y, z ,a ~ak' jej wyobrażenwni oraz dogmata .. 

d b ·· d h b 'I' ., kl' d s' \1Zy • \0 e}muląca o a ny OpIS Z]awlS • M ł~1 ....... ,rt __ I zyt I • • a res.... o plemę zy c y a me Ule przeczuwaJąc" ze . e y " ,- .zostawiaja, ślady przez szereg dni". które 'Eleonorze Zu un zdob ł' mi, a .VI>o'} y\WUil C e nicy W1ą-
masz za dużo, co? .. , ska sławę -europejską l stame SIę, ".' " " g ,Y y ż łdeolog'e ksiąikł Z nazwiskiem 

_ Zo t ł '30 t . i tematem licznych rozpraw tlCZO- Miałem spooobnosc tegoz dma i nazwę IIna1s11meJszego medJum w ą , - • 
ń k s ~ dO m~ t" cen ymb' oWl'" nych osobiście być świadkiem tych zdu-!świede". jej autora, nie zdając sobIe spra· 
8 arne mlO u, KOty UZ lera em ' , t 'd I' ływ ł 2 
po drodze .. , Przyszedłem pi~szo,.. Dziczka z rumuńskiei w:osk:, iiilIH.'6,:tiiiiUI._&tłhłi.Q6'a.JiWA_1i\iIUiiłIIMi.łU.~*,ł>- tr __ V't'Y, ze a 1 eo~,a wyp ~:ai' 

Te prost~ słowa wzbudzają ~- obdarzona wrodzoną inteligencją, -- .' • --- pr:~esłaneJk swego czasu -. lS al 
g6~ny podZIW, ,Młod~l?n'ec znaJ- nadzwycz.aj prędko zaklimatyzo-, prze.! same fakty gt'unt.ownle oba-
dl1Je od~az~t naJb~r?Zle) serdecz- wała się VI rowem środowisku, NOWY dwor'zec osobowy lonych. Wiadamo, że powieść pol-
ne, przYJęc.le 11 t;'llejscowych ,~ło- Mieszka w osobnym eleganckim ska, która p.rzecież jest najpopu· 
sklch elm~rantow, W przecią,~u pokoju śpi w łóżku z bał'dachi, • , d' l't ł 
l 'lk t <5 d ' ń g . bi ' " ł· , - Gd - laon110JSZYDl rO zajem l era ury, 
{l u. y-=,o ni soszczą o u sle ,e, mem, ma swoJe blllrko, folel bu- zosta wczora1 posw'ecnny W ynl' . , wynajdUją pracę. i t. d, ,Serrati o- jljąCY i t, p" a trzy razy tygodnia- .\l., V zawl~ra znaczną tl~ć elemen!u 
b~za, go szczeg,o~ną opIeką, mlo- wo daje sobie łapki manikil'ować. p l 1r. b·· d ... · , . publ1cystycZl1l~o, htory czytelmIl 
dZlemec ze sw. Olej, s~ror;y przyrze- Co niedzielę wraz z hrabiną jeź- O SJlla nIe potrze UJe Się wsty ~]C sweJ Item łatwiej pr.zełylta, im umie; 
ka dozgonną p,rzYiaznd l skład~ .u- dzi autem na wycieczki w okolicę pracy na Pomorzu zdaje sobie sprawę z j~o obecno-
TOlzYtstą :?,rzY

l Sltę§3ę w ZIęcznOSCI. Wiednia i wraz z nią przyjm:* DYNIA 6 l' (P t) ! ł t lk f' l k" . ści Nie ch:Jdzi nam w danym ta-
, o o mIJa a , od wiedziny a 60ści jest co niemla- G ,lIpca, a, - a y o przez Irmy po S le l przy I . , . 
Serrati umier~" Wiemy -:v ja.k~ch ra, gdyż sł~wa'" malej "czarowni- W,czoraj odbyło się tu poświęce-j użyciu materjałów krajowych, zie o pc1!t~kę w wS~lsłe~ znac~e-

~ar~nkach", ~~Iemy, ,tez w lak cy" rozeszła się już po całym nie nowowybU'dowane~~ d~orca I Następnie przemawiał p, woje-: niu, ale \\'ldocznem ,Jest, la~ ~lel-
tt aglcznych okobcznoscla,ch odbył świecie os,obowe,{o w obecnos.cl wOlewo- i wod \VI h '1 M' d 'lKI'eJ' r ....... ·lzJ·l· w ró;nych pOJeclacb , , b . k' b ł " F., k I a vv ac OWla {, owca po 'I...... .. , 
s; ęJ legf? ,PJogrze f' Ja 1m )d' SlOSU- Hrabir.a Wassilko przuJ'muJ'c mie, dy pomorskiego p, Wachowla a" kreślił niezmiernie doniosłe zna-! ""CłCCUlYch obyczaiowych i mo' 
ne ( o ICJ3. nego aszyzmu o zmer 1 jako przedstawiciela r,ządu radcy l . d' ł 'b d 'd ~'.' 'ł . d k 
ł ~ Ilprzejmie i zaznacza, że 11iezwy- '. Z l k' 't czemc ZIe a w) u owaUla wor- ralnych dokona y a ra~zel o Q, 

e. ' " kł ' . 1 kt' d" , ci legacypego a ews lego, zas ęp- ca koleJ'owe,{o w Gd)'ni, albowiem . dk" 
a czele Włoch znajdował SIę e ZJaWISKa, ore Zleją SIę c- cy komi.sarza generalne,go Rze- p l k b ci ' Gd' t' nać były powinny wypa I wOJn} 

ten sam młodzieniec z przed 23 "koła osoby Eleonorki. mnożą się c zypos p olit ej polsldei w Gdańsku, ta s, a.. u uJąCd w ynt hO~ ł l światowej i jej b~pośrednich skuł-
lat którego przygarnął Serrati.. VI nieskończoność, Prowadzi się d-ra Żeleńskie60 zastępcy staro' ci a:WIaJąc nowt y dwo:,zde~" c

b 
~Ia a !k6w Vteratura a Zwł.ą9Zcza lite-

Mussolini pod tym względem dokładny cizie:l k' '" , I ' r ac nazewną rz owo, lZ o eJmu-1 " , 
, ---o-- nik, Ale zjawiska te przybien.ją sty rafowego ?om.ors {lego, ,ICZ: jąc wybrzeże morskie, umie na ra.t\U'a powieściowa, o któreJ wpł:y 

Drugi" pI!łO"D~ w lin" .... "1".,:,0 cechy zda~eń niezwyldyo:h ne\~o gr,~n,a o1l,cerow mary~arkl niem pracować, wie niepodobna chyba wątpić, u-
ił ~1It3 n tiUl! .~r.e WOJenne) l zaproszonych gOSCI. P Lk b" P' m'k h 'd 

i wprost niesamowityen. Uroczyslość rozpoczęła się na- K o~b a '1'0 o 'ję,0ci1 t o:n :,rza l tnvala 'W swych czy te l ac l e' 
przeciwko wrogom Kumała.., D&.wnc fenomeny tebkine'v, cz' hożeiu;twem na pięknie przybra- aszUJ, me 7anle \hala. ,nlczegQ, ologję dnia wczoraiE~ego i nawet 

n~s""y 'l ' ki" d cO trzeba tam było UCZynI C w tym . . __ 1_ In • Ił •• 
!l8~ &i ne, jak fruwanie drobnych przed- nym zle entą, watamI 1 ywana- 'pTj k t 11..' ,młOW:lez ~O a WYC1ąF.oA Z ł!l€J 

l " d' b h czas;e. U'S a n:e po N'e!Oucre Się 
ANGORA, 15 lipca, (PAT). - mi()!ó,w w ~owielrzu, sta ~ slE( ;U ',~ mI oraz sztan aramI o arwac t d '. t <5 ., I tedo rodzaju naukę 

Rozprawy przeciwko przywód- {'Zem~ cod~lennem, Natol111ast ,wy- narodowych dziedzińcu dworca. ~~ ~dICt ~it' 'CO' na ttm ~cI?,o~- .. . ł . 
com byłego stronnidwll, unioni, !)~ępu1ą ?b!awy nowe, wy~l.dąląC\l :0, nabożeństwie p,i~r:vsz'y prze' sz~eJJur~Oci;st~~~Sje~~O ;e~nętr~~~~; . Są to fZecZ)'t W n,askzedn\ ~OO~: 
stów, oskarżo. nych o wS",o'łudzlał nlby )a.kles . . . mowlł do zebranych lm1emem za- d .d ,p ,l' k t d ' mu naturalne pODle ą nleunl' -" d k l ' ńd ń ow,c em, ze.. CU,).a wa!' ą nogą 
w sprzysiężeniu na życic prezy~ I ',Igrasz,lu SIł s~tańs.ltlch, rkząj ,ud"o ekl~:vepl!'oK pprezes Ch a - słoi i staĆ bę.dz'ie. nione. 
clenta republiki toczyć się będą w DrZWI pckoJ~ hrabl~y są gę~to .P?- s ej yre 'ClI . , , p, zar- W • "t '. ~ • . , ,,' • 
Angorze, dokąd przywieziono już zt;aczone ~la ,daml uderz;en ClęZ- r.owski, podkreślając, Że rząd pol- ,końcu przettnowI burm, ... Ł.z Ale Jezeli chcemy zyc pełnlą ~., 
oskarżonych, wśród których znaj- kI,ch przedmiotów. Śla~y te zosta- ski, budują:c dwor.zec w Gdyni, do- ~llIasta p. ~yszard Krause: s.krada- cia nie.podległego, musimy w sob1e 
duje się były ministe,r finansów, WIły. różne sprzęty, ktor,e w. ob,ec- wiódł raz jeszcze, iż należy.cie o· ląC 'rząd,owI 1 Rze,czy'po5IPo~tdeJ Jg,or~- z\vyciężyć smutne dziedzictwo nie 
Diavin.· nOSCI Eleonory zaczynają pleklel- cenia zna.c7.enie Pomorza dla P,ol- ce ,pOdZlę {owanIe. Ul {) arzeme I " . t . ! 

b d 
1\1 1':' Gdyni tak wspaniałym dworcem, wch, ktore w SW01S el a spa~zo~e: 

nq S3ra au ę, I,~p, raz .s ••. , ' • Ludncść mieij,s,eowazacł1owa ten pel'spektywig l~aże nam wldz!cc Instytut chorób tropi.. cięż~ie kfze;s~o Z07Wał-o si~ D~orzec w <?,dynl Jest dZle,łem dowód ze strony rządu ,WIe 'Wdzięcz rz~C'Zywist,ośc europęj5ką i nasze 
b I h l' l' "l d' archItekta p, Mullcra, Koszty rego nlen pamięc' ; ł d n1 B tD-ń . na f)VC l oma, nle pi'ZCWrOCl Q zlewozy~ budowy wynoszą 1,100 tysięcy . p~ ;prze~ówieni-aclh zalpwszeni w asne. z'a a, a. ,ez "',;0 Z:W!CH~' 

- ,. lny, ZjawisI<a te ~ co trzeba pod- złotych, Bt:dowa trwała niespełna gO'ście zasiedli do śniadania, w~,d:i- stwa ~1~ mo ze by~ mowy o ntepOo 

! L~~DYN, 15 lipca, Książę W?, i kreślić -,- nic dzieją ,się poclczas trzy lata. "''''''''.,0 przez p. Pt'e-re.sa Czarno'I"- _dleńłoscI moralnel. 
ii otworzył dZiś w Puthy Hcąth I jakichś aranEo'ł.'anych sear.sów, "J<- - '"'. ~ 

instytut Rossa, dla badania <:ho- łZachodzą .codziennie wobec wszy- Podkrc~lit nakży, że budowa skie.~o w re\Stauracji dworcowei. J. Ma~UJ'SoiIi, 
rób troDikałnvch. stkich d.o~wnik6. .... , kI' IDr.'l.~- dworc~ w Gdyni wyk~ zosta- ' 
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Łagodzić antagonizmy 
oto hasło Marszałka Piłsudskiego 
Wczorajsza gra woienna w Belwederze 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Dzi.siaj na terenie Belwederu 

pod osobistem kierownictwem 
marszałka P iłsu dslkie.go odbyła 
się gra wojenna, połą!czona z za
daniem zbliżenia wyższych ofice
rów sztabu generalnego, którzy 
bralI udział w wypadkach majo
wych po jednej i po drugiej stro
me. Między innymi wzięli udział 

w odprawJe pul'kownicy sztabu 
generalnego: Anders, Przewłocki; 
J agm-in-Sadowski, Ardszewski, 
Sknyński, Stachiewicz, Wieniawa
Długoszowski, Błeszyńs'ki, Pasz. 
kiewicz i inni. 

Po skończeniu gry w gabinecie 
marszabka odbyła się konferencja, 
k.tóra trWała do końca dnia. 

--<>00--

Pomyślny rozwój 

Kto obejmie stanowisko 
przeWOdniczącego na)UlytszB) 

izby kontroli 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
W uzupełnieniu podanych przez 

nas wczoraj kandydatu1:" na stano
wisko prrewodniczącego najwyż
szej izby kontroli państwa poza 
kandydaturami pp. Wł. Grabskie
go i Jurki e wi,c za, wysuwano w 
pewnych kołach niepnwdopodob
ną kandydaturę b. prezydenta, p. 
St. Wojciechowskiego. 

Z innyoch jednak stron słychać 
o p. Markowskim, obe.cnym wice
ministrze skarbu, oraz o p. Cze
chowiczu, który jakoby ma ustą
pić w najbliższym czasie ze swe·go 
stanowiska, 

Tajemnica korespondenCji prywatnej 
nie będzie naruszona 

Niewczesne alarmy pism warszawskich 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: Prawdą jest jedyn[e, że general. 
W obec ukazania się 'W d:denni- na dyrek-cja poczt wydała do pod-

ka"ch wiadomości o wydaniu p'fZe1Z ległych sobie władz olkólnik, w 
generalną dyrekcję poczt okólni- którym. powiedziane jest, że urz.ę .. 
ka tajnego, upowaa:niającego wła- dy pocztowe i celne, samorządo
dze skarbowe do oŁw1erania i we, jak również instytucje kredy. 
czytania - korespondencji prywat- t·owe i banki ohowiązane są udzie .. 
nej, celem wykorzystania rei, jako lać bezpośrednio władzom skar' 
materjału informacyjnego przy bowym na ich żądanie wiadomo
wyznaczaniu podatków, min. skar- ści, dotyczą,cych spraw podatko· 
bu. komunikuje, że wiadomość ta wych w związku z cleniem, prze-
nie odpowiada rzeczywistości. chowaniem, nadawaniem i t. p. 

--000--

BanKu Polskiego 
Wzrost zapasu walut o 16 miljonów, 

obiegu banknotów o 8 milionów 

Sowiety dalej popieraj~ Ok utn·y bandyta 
strejk gdrnłkdw angielskich • lr d ,.. b • dli 

Zieliński 
LWóW. 16 lipca. (PAT). "Ga- UClella prze sClgaTącą ręną sprawIe • 

zeŁa Poranna" doniosła niedawno wości 
Bilans 'Banku Polskiego · wyka- 10 lipca 455,922,810 zł. 

nr w ostatniej dekadzie, na dzień Jest to bardzo dodatnie zjawi-
10 lipca, dalszy świetny rozwój 0- sUw dla naszego życia gospodar
peracji naszej instytucji emisyjnej. czego, cierpiącego na brak płyn-

Zapas walut i dewiz wzrósł w nej gotówki. 
w ciągu 10 dni o olbrzymią sumę Zwiększył się również portfel 
16,245,000 zł. i osią~nął wartość wekslowy o 524,000 zł. i wynosił 
9-1,793,%7 złotych. Wzrósł rów- 301,837,000 zL, natomiast zmniej
nież zapas złoŁa o 136 tys. zł. i szyły się rachunki zabezpieczone 
wynosił w końcu dekady 134.8 papierami wartośdowymi o 
miljona złotych. drobną zresztą sumę 83 tys. zło-

o wstrzymaniu przez rząd sowiec-
ki przymusowego ściągania dat- Z Warszawy donoszą: żało postępować ostrożnie. Wy. 
ków na rzecz strejkujących górni-! Warszawa rozbrzmiewa ponu: wJadowcy zaszli drogę oieznajo
ków anóielskich. Jak obecnie do- rym rozgłosem krwawych zbrodDl mym, zaczaili się w bramie i do
noszą z °Moskwy, rząd odwołał to okrutnego bandyty Zi.eliIiskiego. padlI, chwyŁajac obu 2; tyłu za ra· 
rozporządzenie, oświadczając, te Jest nieuchwytny. Broni do siebie miona. 
datki te są "przejawem dobrej i dostępu kuJami. Uciekając pr'ze-d Nie żałowali tej brutalnościI 
swobodnej woli ro.botników, wo- pr~ewa.żając·emi siłami poHcja., Obaj nieznajomi mieli r,ewolwery 
bec cz.ego nie może im się prze- przepada jak kamień w wodę. par!l;bellllm go,towe do strzału -
ci wstawić". Wydano nawet nową Ktokolwiek ważyłby si.ę zdradzić nie zdążyli ich dobyć. Jeden z 
odezwę, nawołującą do dalszego go, liczyć się musi :z zell1iS~ą, bez nich w drodze 00 komisarjatu nu
wzmożonego poparcia ruchu strej- 'itości cił się między dorożki na postoju 
kowego w An~lji. Ki~że jest ów opryszek! o któ- i. uciekł. P~ź~i.ej ~owiedziano się, 

Olbrzymie powiększenie się za- tych i wyniosły 29,7 milj. zł. 
pasu walut, dewiz i złota dodat- Powiększyły się poważnie ra
nio wpłynęło na powiększenie 0- chunki żyrowe o 20,9 milj. zł. i 
biegu banknotów. saldo na dzieli tO lipc~ wynosiło 

. Obie.g banknot~w po~iększył ,99,300,000. 
Się o 7,979,;50 zł. 1. wynoslł w dn. 
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Pół miltona ton polskiego 
dla Sowietów 

węgla 

Dzięki inicjatywie przemysłow- prowadzili jako upełnomocnieni 
ca górnośląsk., dr. Faltera, dyr. pp. Juljan i Edward Brygewicz z 
koncernu Robur i przy poparciu Warszawy. 
minist. przemysłu i handlu oraz Termin dostawy obejmuje okres 
ministerstwa kolei doszła do skut- od 15 lipca r. b. do drugiej połowy 
ku umowa w sprawie pr6bnej do- listopada b. r. Część transportów 
stawy 500,000 tonn węgla dla so-I pójdzie drogą lądową na Zdołbu
wietów. Wszystkie szczegóły u- nowo i Podwołoczyska, skąd wra
mowy już uzgodniono. Oficjalne cać będą wagony z rudą kr~o
podpisanie nastąpi w ciągu bieżą- roską. Wobec sprzedaży węgla 
cego tygodnia. W dostawie biorą franco wagon kopalnia, kolej kre
udział koncerny i towarzystwa: dytuje frachty na ten sam okres 
Robur, FuImen Progress, Skęrbo- \ czasu jak przemysłowcy sowie
ferm, Giesche, Tow. Sosnowieckie, tom. Warunki dostawy dla nasze
Saturn., Tow. Wars.zawskie. Fran- go przemysłu węglowego są bar
cusko-Włoskie i Grodziskie. Per- dzo korzystne. 
traktacie z ramienia łych kopaJ6 

--<>00 -

Pomyślne wyniki 

Emerytura dla b. wOje
G wody Krakowskiegol 
Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Prezydent Mośócki przyznał b. 

wojewodzi.e krakowskiemu p. W. 
KowalikoW'skiemu z powodu prze
niesienia go w stały stan spoczyn
ku upo.sażenie emerytalne III-go 
stopnia służbowel!o 

Dżuma \V Aleksandrii 
KONSTANTYNOPOL, 16 lipca. 

(pA T). Z powodu stwierdzonego 
wypadku dżumy w Beyrucie i A
leksand,rji (5 lipca) okręty, przyby
wające z tych port6w do Turcji 
podlegają kwarantannie. 

.,Azja dla azjatów" 
OlbrzymIa konferencja pan

azJatycka 
LQ~YN, 16 lipca. (pat.) - Dn. 

5 sierpnia otwartą będzie w Na
gasaki konferencja panazjatycka, 
w której wezmą udział delegaci 
Crun. Japon~, FiHpi·n, Indji, Per
sji, Sjamu i Turcji. Same Chiny 

pi-erWSZe,e kont re c·· d t .• li wyślą 30 delegatów, którzy będą e n 11 prze s aWICle reprezentowali rÓŻne prowincje. 
zrzeszeń uniwersyteckich Konferen>cja ta nie jest wprawdzie 

. "" oHcjalną, lecz uczestnicy jei spo-
PARYŻ, 16-:go hpc~. (Paq - um,,:ersyte.c~leg.o w l~tytucIe dziewają się, że niektóre rządy 

Trwa~ąca od. k,lku dpl w mlędzy- wspołpracy mtelektualneJ. Pol$k~ .poprą i<:h akcję, zmierzają-cą do u
narodowym mstY'tucIe współ1pra- reprezentował prof. Lutostaliski. tworzenia związku panazjatyckie
ey inteillektualne,j konlerencja Konrferencja postanowUa zar~· go które~o dewizą będzie: Azja 
prze,dst.awicieIi zrzeszeń uniwer- dzić szereg ankie,t w sprawie rów- dl~ azl.atów" . " 
syŁeckich różnych państw, jak noważnośd d}"Plomów, wymiany • 
BelRia, Danja, Hiszpanja, Stany profes.orów i urządzania ku'l'sÓW Po'l dnl"a na szub.-en.-cy 
Zjednocz,one, Francja, Włochy, wakacyjnych. W'obec ze wszech 
Węgry, Holandja, Polska i Szwaj- miar pomyślnych wyników pierw- wisiały trupy Ul Smyrnle 
carja zakończyła swe prace. Obra sz'ej konferencji, członkowie jej 
dom przewodni'Czył delegat Włoch postanowiJi zb1erać się raz do 1'0-

minister Giannini, a zastępował ku na dal.sze narady W instytucie 
go profesor Hall e.cki , s.ze;{ wydziału ws.półpra·cy intelektual>nei. 

--000--

W obronie franka 
Energiczna akcja min. Caillaox 

p ARY i, 16-go lip>ca. (Pat.) - k,o na cele handlowe i zapowie
Po wysłuchaniu wyjdllień mini- dział surowy r.adzór rządu nad 
stra Caillaux komisja finansowa tranzakciami dewizowemi. 
izby postanowiła 15 głosami prze
ciwko 10 przy 13 wstrzymujących 
.clę od głosowania przystąpić do 
dyskusji s~czegółowej na1d l'roiek
łaml finansowymi. 

Skandaliczne Wystą
pienie komunistów 

P ARYZ, 15 l!pca. Z ~ons.tanty
llIo!p/Ola clJcn.oszą, ~ż egxekuClia 13-tu 
ookarź,onyoo o zamaclh na Kemala 
paszę odJby1la się >W Smyrn~e wtem 
mi-ejscu, gdzie sIP1'IZYsięlŻeni za.lJoiy
li o~·anizac~.ę sa>iskawą. Egzeku·c;j·a 
odJbyła się pub1iczn&e P1'IZtE:Z pow:e
'Szenie. W roH kata wyst~ował 
'Cy)gan. 

O&kar,żenL wde:ral1 SfPOIkJOIjnie. -
Ciala ich pozost.ruwa!y pół cLnla na 
szuhien'lcach, JlIOcze1:n były OOidane 
rodzinom. 

Douglas Pairbanks 
i (flary Pieklord 

w sioHcy Polski 
P MYi, 16-go lipca. (Pat.) -

. Wszystkie dzienniki piszą o obu- Nasz warsz. Ikoresp. telefonuje: 
PARYŻ, 1?-~~, hpca., (Pat.) - rzeniu. jakie wśród publiczności Dziś przyjeżdża do Warszawy 

WedłuJ! .,,~atlD a. Drolekt II~an- wywołało niestosowne zachowa- słynna para artystów kinemato
sowy m1Dlstra CaIlI.aux przewldu- nie sie deputowany.ch k.om'uni- graficznych: Douglas Fairbanks i 
je 6-kr?tne podwyzS'z:me, w p<)- stów, którzy powracającego z uro Mary Pickford. 
równaDl~ ze ~tawkaml 7. r. 1914, l czystośd inauguracji meczetu pre- Znakomici artyści mieli się za
()płat oosredmch. zydenta republiki DoumerJ!ue'a i trzymać w Warszawie ~yb~o 50 

i sułtana tureckiego powitali gwiz- minut, t. j. do czasu ooeJs-cta PQ-
PARYż, 16-go lipca. (pat.) - \ daniem. Tłum chciał wtarl!ną,ć na cią:gu do Moskwy. . . 

Caillaux odbył dziś nara·dy z przed: taras, na którym znajdowali się Pociąg ~o Moskwy. odc.hodz1 Je
!tawicielami wielkich banków i I deputowani komuniści i tylko() dnak dopiero w pom~dzlałek r~
m.stvtucii kredytowych. CaiHanx I dzicki interwencji policji i innych. no, tak że państwo ~alrbanksow1'e 
przypomniał konieczność niedoko-I deputowanych nie przyszło do dali' z~taną w Warszawie przez dW;l 
nywania zaku1lóW inaczej, jak tyl-łszv~h zaiśś dni. 

rym. JUŻ legendy tworzy CIemnota ze to był Zleltń.skl. 
peryferji warszawskich. Wkrótce daje on o sobie zna~ 
Wychowała go Warszawa. Po- słynnem na}ściem na duńską misję 

chodzi z rodziny strycharzy ce- handlową. Scigający go wówczas 
gielni.anych na Ochocie. Sam był post. Koktyn był ranny w głowę. 
strycha.rzem, ale krótko. Ma dziś Od tego czasu poHcja zastawia 
ledwj'e 27 lat. a JUŻ od dzi~sięcit1 gęste sieci na opryszka. W lOie
chyba lat nosa. niezgorsze imię w zwykły, hez;c~elny sposób wywija 
przestępczym świecie. Nie 2;doła- się on z zasadzki w mieszkaniu <be. 
ła go pl'lZerobić dys<cyplina wot- ścia swego brata, dozorcy domu 
sko·wa. Za kradzieże oddany był nr. 20 przy ul. Złotej. 
pod sąd wojskowy i osadzony w Ucieka, zostawiając za sob/ł 
więzieniu w Stanisławowie. dwu ciężko rannych po!i-cjantów. 

Ucieka stamtad. Jak? Dotąd za- Urządza potem krwawy sąd n.a 
chodzą w głowę władze więzien~ pl. Prezesa, gdzie kładzie trupem 
ne. Dał jesz,c,ze we wCZQirajszym 3 podejrzanych o !Zdradę kamn-
pościgu dowód, że jest mistrz·em tów. . 
w myl>eniu śladów. Przyjeżdża do Na Ochocie i na Wolt ma ter~z 
Wars7.awy, ścil!any listami goń.· posłuch zupeł.ny. Tam s·potkał SIę 

. wczoraj" znów z wvunadowcami, czynll. 1.·' 

W początkach maja b. r. do- zasypał ich kulami i udeM. Tam 
sltał się w ręce policji. Było to tak. kryje się i w tej chwili. Gdzie? 
Wywiadowcy urzędu śledczego. Tego nie zdradzi nik~, boją<: się 
idąc o świca.e przez ul. Poznańską, zemsty. 
uirzeli dwu podejrzanych elegan- A przecież pono nie zmienia 
tów, wywijaią'Cych lasec-lLkami. prawie zwykłego trybu żyocia. Ma 
Nocą złodzieje z la$kami nie 6 kochanek i odwiedza je kolejno. 
chodzą, a z drugiej strony miny Widują go ludzie i ra'Czej oni 
więcej, niż ni·epew.ne. Zatrzymać, p1:"zed nim się kryją. 
C'?Y Me zatrzymać? E1e~anci spo- Mały, niepozo~.ny, z twar~ ło
strze.~Ii że !LaiD'teresowaIi sobą buza warszawskiego, raczej we
wywta:dowców ł' skrę.cili w bocz- sołą, niż groźną i ponurą - Zie.o: 
ną ulicę, przyspieszając kroku. ! liński krwawym szlakiem swych 

Teraz, gdy już był;t pewność, że ofiar zdąża pod słupek na cyta
to jakaś lOie-czysta S'prawa, nale- delt 

-000-

Smiertelna katastrofa w górach 
Piorun zabił 3 osoby, 5 ciężko ranił 

Terenem nieszczęścia -- schronisko 
w górach 

BYSTRA (Śląsk) 16 1i,pca. -I dowała s~ę wycieczka. w ~rej 
(Własna depesza Gło~u P,O'lskle- l brało udzIał SIto os6b. t wyetecz· 
~o"). W dniu wczc<;~szym podczas.' kowców trzy osoby zostały mer ... 
burzy piOO"Wl udeil'~ł w sohro:uisko i teInie rażone rioru.nem, .p~ęć in
na górze Klimozok (jeden z wierz-I' nych odntoslo bardzo cięZkte kon' 
chołków - wysokość 1100 me- tuzje.. BliŻSZych szczegół6w !lua. 
trów). Uderzeme pionmu pociąg- j zde ~Tak, N~a zabiltych i ra:D 
nęło za sobą nrezwyk1e tragiczne ~ nych J~ 11i1'C są nam znane. . 
skutkI. Na mIejscu kata&troły waj----3 -

Echa katastrofy pod Rogowem 
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ł InO ru ny 
stanęło przed nauką polską 

Katastrofalne położenie Wyższych uczelni 

.Reforma kalendarzowa 
jest konieczna 

Przed zakończeniem prac reformatorskich 
w Genewie 

o , 

Zycie za cara 
ReweDae:je O strasznej 
katastrofie na Polach 

Chołyńskich 
Rząd sowiecki ogłaszający pla

nowo nieznane dotychczas doku
menty archiwalne, "doszedł" już 
do strasznych wYlpadków z cza
sów uroczystości koronacyjnych 
Mikołaja II. które świadkowie na
oczni uważali za D!i.esz'częśliwy 
omen dla panowania ostatniego 
;:ara, i które utrzymywano w ta
jc;nnicy, aby szerokie masy nie za 
stały zachwiane w swej ślepej wie 
rze w wielkość i wszechpotęgę sa
modzierżcy Wszechrosji! Naocz
ny świadek opis.uje w czasopiśmie 
" Czerwone Pole" masową śmierć 
4000 ludzi, którzy padli jako o.fiaw 

r a niezdarności i bezsumienności 
policji carskiej. W czasie uroczy
stości koronacyjnych w maju 1896 
roku w Moskwie zorganizowano 
~a polach Chołyńskich za mia
stem festyny ludowe I wielkie za
bawy wszelkiego rodzaju. Celem 
\,'z,budzenia dla nowego władcy 
uczuć miłości zapowiedziano lu
cowi, że rozdawać się mu bedzie 

n 

podarki od cara, Podarki te były by porządek utrzymywał kiero. rOZUlaczy tej ltsiłowah umknąć po niło to zawsze, aż do ostatniej 
Wlprawdz.ie skromne; składały się wał ruchami mas, to też mogły- nad głowami otoczenia, ale bez chwili największego niebezpie
z woreczków ze słodyczami i kie- by one zupełnie swobodnie li'tości ściągano ich z powrotem. czeństwa, okłamano bezwsŁy.dnle: 
bcha z orłem carskim. Mimo to !przekroczyć Hnję namiotów i roz- Nagle lI'ozeszła się wieść, że przy- Powiedziano mu, te zdarzył się 
ścisk był olbrzymi. Niemniej jak lać się na wolnem polu Chołyń- siępuje się do rozdawnictwa po- tylko mały, nieznany wyJpadek 
półtora miljona ludzi przybyło w skiem, gdzie dość było miejsca. darków. Ktoś z jednego z namlQ- chociaż obok karosy jego !przeje
nocy z 17 na 18 maja ze wszyst- Ale gazety ogłosiły, że wstąpienie tów !podniósł kapelusz, wtedy chały niezliczone woz'j z trupami 
kich dzielnic Moskwy na po'la na pole dozwolone będzie dople- !przednie szeregi sądziły, że sy- i przechodziły tłumy płaczące, 
Chołyńskie, gdzie były rOZlbite na ro na oznaczony sygnał, tedy pu- gnał jest dany i tłum nagle ruszył ryczące wprost z rozpaczy i bólu 
mioty z napojami orzeźwiającymi, bliczność stanęła i stała tak ściś- nalPrzód. Przednie szeregi sztm- ZnaJez:ono przed pawiionem car
z rozmaitemi błyskotkami i oel!by- nięta, nie mogąoe ruszyć się ni w mem ruszyły na namioty, 1ylne po skim czapki pełne gnoju z napi
wały się przedstawienia ludowe, prawo, ni w lewo, nie mogąc ani sunęły się z nimi I katastrofa by- sem: "Lud zwraca carowi jego 
Zbudowany był też improwizowa- ręką ruszyć lub nogą. Tylrko zna- ła gotowa. Z siłą żywiołu sunął dary", Kiedy car dowiedział sill 
ny teatr" gdzie dawano operę: ne posłus,zeństwo do któredo cały tłum, tratując i depcą.c prze- prawdy od kilku uczciwycr ludzi. 
ż' "W'd l'> • " yCle za cara . Je nym z pa- przywykła, sprawiało, ż~ ani anie szeregi bez litości i opam l ę- podarować kazał każdej z dotknie; 

wilanów sam samodzierżawca kroku naprzód się nie p.osunęła, bnia. idąc naprzód. Dopiero gdy tych tern nieszczęściem rodziny. 
'przyjmować miał hołdy ludu w o- nie usiłu1ąc rozmotać oI.brzymie- chaos doszedł był już do zenitu, tysiąc rubli. Mimo to nie wyrze, 
toczeniu gości zagranicznych wieI go skłębienia. Około 6 godziny z ukazała się policja, aby zrobiĆ po czono się uroczystości. Jako win· 
kich książąt, ministrów i dyploma rana liczono j,uż setki ludzi podu- rządek, ale było JUZ zapozno. ncgo tego okropnego wyJpadku o· 
tów. szonych t dosłownie zaniażclżo- Podczas gdy rozdzielano ,podar- znaczono wielkego księcia Ser-

~astrój mas był znakomity, a nych. Jeszcze gorzej było, gdy Iki" musiało się usuwać tysiące gjusza Alek'landroowicza, któreml 
urosł do najwyższego napięcia, słońce jęło słać swe smalące pro- trupów. Plac przedstawiał strasz- n.1 myśl nie przyszło nakazać naj 
gdy rozeszła się pogłoska, że po- mienie. ny, okropny widok. Wszędzie u- mniejszych środków bez'Pieczeń-
Za słodycza . k'" kazały się czerwone kałuże, w' stwa, To też zrozuml'ał'ą ,;est nl'e, 

ml worecz I zawiera c Co chwila kogo innego tknęły będą 'e l l których leżały potratowane CIała :la' "ć . k t l d t J szcze osy oteryjne wraz udary słoneczne, a tylko ścisk . .vIS l Ja a ze s rony u
r 

U o a-
z widokiem olbr . h ludzkie; lioezni zmarli mieli w u- czała te!1o człowi,eka dopóki' r..ie 

zymlc wygra- niesłychany sprawiał, fe nie pa- ~. 
l M d 

stach buty z~bami pokąsane, innI' padł z r"k ter r ~t ,..._.1 t 
nyc 1. asy wśró śpiewów i żar- dali ci nieszczęś!twcy. Nad masa- " - 't- ! o y~ y, r...tAlar V 

tó,: ma.szerowały wśród nocy, ra- mi legła ciężka warstwa ludzkich mieli podruzgotane głowy lub bombą, 
dUJąK: ~Ię. ż..e jak daleko sięgało wyziewów. które wespół z rosną- twarze w kształc:e nieforemnej O tej straszliwej zbrodni. ko-
oko, ~le \'{,ldać było ani policjan-! cym wciąż upałem paraliżowały masy. ronacyjnej" caratu w swoim cza-
ta, ant kozaka, Prz)'1bywuy przed I zmysły. Żywi. umarli I omdleni NaotZó1 4000 Judzi straciło tam sic pisały dzienniki nasze. natu-
nam,ioty tłu.m stanął jak wry:ty, ł stali ściśni~ci, nie mając możno- życie. ralnie w sposób dozwolony C~f\' 
POnlew.aż nle bYło niko~o. którv- _ ści uiść udrt>czenl' o In· Nl'ekto'r"y Z C t " k zurą prewencyjną rosyjski\-... .... arf!. o oczenie. ta potem~· 
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Po podwyżce w przemyśle włókienniczym BarODle r cen 
w fabrykach 

Zatarg w labrY!:B 
Tow. "kc. I. K. Poz!lański 

Z5 proc. POdWYŻk; 
żądają rabofnicy metalowi 
w dniu wczol'ajszym odbyło się 

nadzwyczajne zgromadzenie ro· 
botnik6w przemysłu metalurgl'cz
ncJ!o w sprawie akcji 1'odwyżko-

tle stosowania 

Proletarjat umysłowy walczy o poprawę bytu 
Przemysłowcy (hca załatwić sprawe podwyżki 

. indywidualnie f 

W poniedziałek odbędzie się wiec pracowników biurowych w~~ zreferowaniu całokształtu 
p olożenia w przemyśle metalur
gicznym przez p. Plewińskiego, Nieustanny wzrost drożyzny da~ 
zebrani jednogłośnie uchwalili się -ciężko we znaki pracownikom Stanowisko przemysłowćów 
wystosować do pra-codawców Ii- biurowym, zatrudnionym w ł6dz- Związek przemysłu włókienni- - zarząd związku uznał za nie
sty z ,ż~damem 25 Drocentowej kim przemyśle włókienniczym, aego zwró-cił się do swych człon- wskazane. Należy bowiem wziąć 
podwyzh {ol których płace od 2 i pół lat nie u- ków z okólnikiem w sprawie płac pod uwagę położenie różnych firm 

D stosowanie cennika legły podwy:bce. pracowników biur<>wych, W okól- które w 1uyŁycznym okresie jest 

W b t 
. t 1 niku tym stwierdzono, że wobec tak dalece rózne, iż wykonanie o-

III przBmylole wló'; 'C' o ec ego, ze us a ony w swo h k ·k.JJ.·· 1 'I .., d . w 11 Klsnm"zym. . . d . k c ara teru cenni a J:IIlac mInIma - go nego p ostanoWlema w tej ZIC-
lm czasie przez mię zyZWIąZ ową h l 'k' b' h d' . ł b . 1 

W całym szeregu fabryk lódz- I . . . 6ł nycd a pracowm ow lurowyc , ' zWie mog o y w wie u poszcz-e-
k ich wybuchły .zatargi na tle o- (0r:-lS~ę ?racowmctą ; .es

p .~ wynagrodzeni~ tych pracown1":<:ów gólnych wypadkach nastręczlć 
statniej podwyżki. Zasadniczo fa- zWł ląZ ~n:l P1rzemhys o.wc w

d 
ce~ndl w wielu firmach uległo znacznym trudności. Dlatego też związek po-

b rykanei godzą się na 12-procen- p ac minima ny-c me o pOWla a - . l' " d . t 'ł' "d' 

Prezydent m. ł:odzi 

'(-l M. Cynarski 

Ku czci SI. OkrZBi 
Obchód na POlESIu Konstanfy

nowskłem 
Dziś, W so,botę, 17 lipca r. b., o 

godz, 7 wiecz. na pol-esiu Kon
stantynowskiem przy grobie po
ległych odbędzie się obchód 21-eł 
roczni-cy stracenia bohatera rewo
lucji 1905 r., Stefana Okrzei. 

Obchód organizuje młodzie! 
T. U.R. 

W programie pr~emów,ienia 
chór, -orkiestra. 

-x--

Co Usłyszymy dziś 
przez radło? t d

'k l . h ' h '1' b . .. t. L.mlanOm w za eznOSCl o walun- s anowl me prz ~są zac sorawy 
ową po wyz ę. ecz me c cą H- \\ C Wl l ()I ecneJ mlD1mUm u rzy k' k I'f'k" b' t h t"l" " 

regulować jej według tabeli obo- m!l.ria rodziny pracowniczej, or- ow'. wa I dl aC1I. OdS? liS ~c. oraz ~JI. ogo nf~e l poz~s~aw l c Ploszcz~- WARSZAWA (480 m.) Godz. 15.00-
wiązujących doty-chczas płac .. .. k . d stooma o powie zla noscl po- go nym urnom le) u re~u owame 15.15 - komunikat ha,ndlowy ; !rodz. 

. . . ganlzaCje pracownIcze Ja' wla 0- • " . . .,. 17.00 - 17.25 - o<lczyt d-ra Orłowicza 
'YI dniU wczorajSzym inspe'kto-j t ł d b d szczegolnych pracowmków. według własnej ocen y w artoscl m- P. t .: .,VIII zlot sokołów w Pradze": 

. t II t . ł mo wys osowa y o o y wu orga- Z' l d' ł . . d 'd I . '1 h la . 'Praey n erwenJowa na po- ... ł 16k' ' . , Wląze { po Ją w sWOIm CLaSle VWI U:t' ne] poszczego nyc pra- godz. 17.30 - 18.30 - Jazz-Band; godz. 
' .. -yzsz~m tle w trzec1.1 fabrykach: n.tlZaC): przernys. u v: IenDlCZe~1J ~prawę re'!uIowania płac tych pra cowników i pozi omu ich wyna~.r o- 17.30-18.55 - :pogawed:ki; go<lz. 19.00 
J T t lb B K . K d d t rł 6 ~ - 19.25 - odczyt inż. Porębskiego p. t-
' .' al e auma. ...c t on l O-I zą anIa po wyzszem3. e6 0 cenm- 'kó u t ., d . tE) .. TeorJ·a EI· nstel·na .. ·. <rodz. 20.00-20.15 _ wera. . I 'k <:own! w przez s anOWlenJe zema. .. 

\ 
a. k lk . . komunitkat rolniczy; godz. Z{).30 - 22.00 

Dwie pierwsze firmy zgodziły . cenni a ty ' o w zrozumlen'u wy- _ wieczór muz:viki Oiperetkowel. 
~ię uregulować cennik płac, zaś .' Ze wz,gIędu na oporne stanowI- jąlkowych okoliczności, :~~dc wv Uchwaly k~misU Inię" łfAMBURG (3!)2 m.) Godz. 20.15-

Kower odmówił. Wobec pcwyż-;sko przemysłowców, sprawa ta twarzat spadek kursu waluty U· dZYZWi~zl1~\?JBJ- kOost~ (382 m.) Godz. 20 .. 00 _ 22.00-
szego w fabrycp. Kowera strejk f nie została dotąd jeszcze w po· staliwszy w okresie powojennego &!l .. ' śpiewy solowe, deklamacje i pro<lukcie 
trwa w dalszym cią!łu lo) : 'l 'b k' - h . d W d . . ' :I. I . muz,'" ne .• . ,mys ny sposo za on-czona, acz c aosu pewne normy wyn.lQro ze- UlU wcz:crals zym CC.luV o SIę '· "Z'. _ 

l ., b' l t . k .... . . WIEDEN, (530 m.) Godz. 16.1;> - mu_ . II!! kcAwiek w całym szeregu firm . nia or~z przeprowadziwszy w ten z,e ran.le egze.m y \\ y ·omlSll mlę- I zyka kameraJna; go<lz. 20.00 - prod~lk .. 
~,zrzeszonych w związkach przemy- spo.~ób dziedzinę tak bardzo trud- dzyz;wląz~oWleo. cje muzyczno-wokruJ..ne. 

B 'ć I . i' A' ł Po ~apoznaniu .s; ę ze staDJOwl- RZYM. (425 m.) Go<lz. 18.00 - Jazz-
a"zno~, ~gjOn.s"l. s owcó.w, pra.cow~icy zdołali już nych ,do zszematyzowania plac k ' ł . ' t . Band: god,z. 21.45 - muzyka o(),perowa. 

U iJ \fi • ,. d k ' s ,em ,prz,emys ow,c. ,0. w. :pos ano.w
1 

.0 WtROCŁA W (418 m.) Godz, 16.30--
w.. po wyz. ę oSIągnąc. pracowników biurowych p. rzez ł . d l k If' Y f'3dzwyczaJnc \V~ln'" zDbr::anle no zwc;:; ac na ,ponLe z'a e o,;.;o.n muzyka kameralna; godz. 2025 - mu-
~ j l6. Ul lU II ~ .., najirudnie:są okres powsze-:hne- wiec pracowników biuro·wych. zy\ka 'olPcretkowa; g·odz. 22.30 - 24.00 

Z Uli Qzku Celem pomformowama o·gołu _ J .• ł ł'ł t d muzyka tanecz.na. 
.. . .. pracowników zatrudnionych w go 7.aIT't:;.tu, przemjS spe Dl o Q- Mie.dzyz'wi(J~zko,w,a :ki omi'~rya do- ___ _ 

W dOiu 24 lipca b. r. w p:cr\\'szYll1 '1 ł' 'k" .l niosle zadanie, które uważa cbec' ma<1a się: stolsowan'a wskaźn!-i{a RAD.lO W SEJMIE. 
t" d" 18 . . b przemys e w o 1.enruczym o uo- '" R crmm lc <> go l!Iue -el, a w razlc r::l- '" • nie za całkowicie zakończone. drożyźnianego, przY"Jrócen!a da- Z aprob atą p. marszal1ka sejmu atala 
lm quorum, w drugim !er.m;nie o ~od z i· tychc~as.oVlym p.rz~blegu akcJI ! ó' . · "i wne,go cenn:ka płac , p o dwyżs zo- zostal za ins talowc:ny w sali <lbrad seimu 
ule 19-ei. be.z ,~zględll na ilość czton- pOWZIęCIa uchwał -co do dalszych Z ty~~. wz~lęd?w ~sta~oWI:., ~ . neg.o o 25 lProcent. W ra'zic nieu- mikrofon, dz i ęki czemu ra<!joodhi<lrcy 
leó\\' odbęd.zle Się :v. lokahl \\ lasn \'t.\1 I kroków w walce o poprawę bytu, podwy~1.t ogol~eJ, mo",ąceJ byc u l wzg,.lę.. dnienia tych żądań .pos,tano- będą mogli bezpośrednio s!Y'szeć wa. 
przy ul. PIOtrkowsl!oeJ 82. nadzwycz<lj- międzyzwiązkowa komisja praco- zasadmol1ą w Jednym wypadku, a wilono zw,rócić sU: o interwencję żniej sze mome'nty ohrad ~z,by t\lStaw(lo> 
fl~ walne zebra,nie ~wiązlku legjonis!6\\' 'k' ł h k ł 'd pozbawioną uzasadnienia W innym I dOo premjera Bart>la. dawczej. 
7 nas!GPując:rm iporządikiern dziennym. wm ow umys owyc o ręgu o z-
Sprawoz<lanle zarzą.du, wy!bQory uz,u,pcł- kiego zwołuje w poniedziałek, dn. G!&łarNZif~ ~. <:&lMY w.:~~~~2MtWWilQili2&~~~.m&it'S~ 
'.ll alące do sądu honorowego i komisJi re- 19 b. m. o ~odz. S-ej wieczorem 
Wizyjnej. wiec pracowniczy w lokalu związ
. Sekretarz i skarbnik dy'Żmuje w śro- ku zawodowego pracowników han 
dy i ,piątki od godziny 17 do godz. 19-eJ. . . • 
Dyżnry zarz.ądu codzienne w tych ~a- dJowych l biurowych m. ł.odz1, AJ. 
m~ ch I:odzinach. o,prócz; n!edz;iel i świąt. Kościuszki 21. --zezu: - • 

Bu ujmy szKoły! 
Uchwały rady szkolnej m, Łodzi 

W dl'liu 15 b . m, odbyło się pod 2) dążyć do rewizji kontraktów' Po rozpatrzeniu budżetu posła· 
słońca przewodnictwem dr. Skalskiego z uwagi na przeciążenie budżetu nowlono w związku z interwen-cją 

posiedzenie rady szkolnej, poświę- kosztami komornego za .lokale dr, Feldmana wystąpić z wnio
eona rozpatrzeniu preliminarza szkolne w domach 'Prywatnych; skiem do władz wyższych w spra· 

W złocistYCh promieniach 
spędza dziatwa letnie wywczasy budżetoweóo .szkół 'Powszechnych 3) 'k' n'k' "I szko'ł wie unormowania zajęć szkolnych 

r-; wezwac 'lerow 1 "o. . . d I' h k ł h 1'" h 
W dniu 14 h m wizytował p I rowych na rok 1927 d 1ft . d . kolne)' rze w zy ows {tC sz oa-c. r-e IglJny<: . . .. . ~ o Z5 aszama ra Z1e sz . - . k' W . 

i'~wnik W, Adamski tniejską ko- Lokal wraz z obszernym par- Rada szkolna zaakceptowała I czowych po ~rzeb szkół do 31 mar- w oC~as1e wa. aCYJn~: reszc1e 
fnnję letnią w Bentkowie, Na ko- kiem oddany został wydziało.wi preIimin.arz budżetowy, który za- <:a każde90 roku' przyjęto do wladomo&Ct: 
fon ji przebywa 70 dzieci V miej- opieki społecznej do bezpłatnego myka Się w wydatkach ,k:wotą <> ' 1) dk61nik kuratorjum szkolne. 
6kiego domu wychowaw-czego, użytku, dzięki poparciu 'P. kurato- zło.tych 1,595,517. Jednocz.esme u- 4) dążyć do zwiększeni a pozycji go zawl' adaml'aJ'ący że zezwolen' 

'd' h' d . k O . k' B ł h d h I t ł t budżetowych, przeznaczonych na ' , zna] ,uJącyc S1ę pc ople ą p. raI ~Iń.s "lego. eZlp .atnyc p~: c
t 

wa o~e zos a y nas zpuJące po- rem ont szkół; na prowadzenie !kursów Iteligijnych 
BrOnIsława Szwalma, pełnliącego wod 1 wogóle wszelkich ułatwlen sulaty. . i judaistycznych udziela inspek-
bezinteresownie obowiązki kie- udzieliły miejscowe władze, dzię-' Rada szkolna uwaza za wskaza- 5} dokonać przeglądu miejsc u- to . kol . 

'k kl' '2 h h k" d O l' h . d . '.l I .. r s,z ny, rowDla o onJi l -c wye owaw- I poparcIU p. wC'jewo y sso lń- ne: stępowyc l ązyc l~O t1 epszema 1 

ców. ski ego. Dziatwa korzysta nadto z 1) dążyć do jaknajs pieszniejszei I bezwarunkowego wyodrębnienia 2) komunikat tegoż kuratorjum 
Zdaniem p. ławnika Adamslde- kąpieli rzecznych i .słonecznych. budowy gmacb6w szkolnych, a i mie j$c us tępowych ; przeznaczo- o ustaleniu p. St. Wożnowskd.ego 

fO, kolonja letnia W' Bentkowie, Dzięki tym wyjątkowym warun-I przedewszystki~rn takich, 'k tó re I nych dla dziewcząt; kasować nau- na stanowisku kierownika s .. koły 
OE organizowana minimalnym na- kom dzieci cieszą się doskonalem są przeznaczone na pomieszczenie l kc: popołudniową w lokalach z 0- nr. 48. 
"-ła.dp.n1 środków. należy d.o ;vIto- zdrowiem.. . (poiedvńczvch uk6ł; świetleniem nafto:wem. 
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czynku 

POD2'il:~~O'VV A.~IEl. 
Wszystkim, którzy okazali nam tak liczne dowody ~yczliwości i współczucia, a tak~e tym wszystkim, którzy odprowadzili na miejsce wiecznego spo. 

drogie nam zwłoki umiłowanego i dobrego ojca : dziadka naszego 

ś. t p • 

BOGU ILA RAUNA 
założyciela i b. dyrektora 8 lU. giD1nazjum humanist7cznego męsk.iego w Lodzi. 

a w szczególności ks: ks. pastorom miejscowym i zamiejscowym za wypowiedziane słowa pociechy religijnej, kolegom i uczniom za pełne serdeczności prze
mówienia, chórom kościelnym i szkolnemu, oraz orkiestrze gimnazjalnej za uświetnienie smutnej uroczystości, delegacjom: Kuratorjum Szkolnego, rodziców 
młodzieży szkolnej, stowarzyszeń, b. uczniów-akademików, oraz kolegom, uczniom i życzliwym zarówno 'v f~odzi, jak i przybyłym z Warszawy z głębi serca 
płynące "Bóg zapłać" składają pogrąteni w głębokim smutku 

DZIECI i WNUKI. 

• 

Człowiek 
W niedzielę, 18 lipca 1926 r. o g. 12 w poł, dla uczczenia pamięci o matkę l brata mordercy 

Człowiek nie może spać na 
powietrzu, zaziębi się bowiem śmierlel

ni~ lu» nabawi się reumatyzmu. Nie mo
le nosa trzymać dłużej niż minutę pod 
wodą, bo utonie. Jest, z p'rzeproszeniem 
najnędzniejszą kreaturą ze wSlZystJdch 
istot zamieszkujących ziemię. 

b. J). D-ra Alfreda Fausta Zatar g W fabryce Dobranickith 
odbędzie się nabożeństwo żałobne w Synagodze "Bykur Cholim " 
przy Placu Wolności 10, na które krewnych, przyjaciół i kolegów We wtorek wieczorem admini. 

shracja fabryki Br. Dobrani<:kich 
wymówiła pracę matce i bratu ro
botnika Jabłońskiego, mordercy 
fabrykanta Józefa Dobranick.i-ego, 

motywują>c swą de.cyzję tern, iż 
ze względów psychologicznych, 
uważa za niemożliwe zatrudnienie 
najbliższej rodzmy mordeT>CY. 

::g~~za Zarząd łódzko Tow. "Bykur Cholim" i Komitef"Uzdrowiska" 

Musi być pielęgnowany, złożony i o
tulony w powijaki, żeby wogóle móc 
żyć. Jest pod każdym względem tworem 
kruchym, istnem muzeum bryiyjskiem 
różnych braków. 

Zwierzęta niższego gatunku ząbkują. 
zdaje się, bez bólu. Zęby człowieka wy
rzynają się po długich miesiącach okrut
nej męki i to w okresie czasu, w któ
rym człowiek najmniej może :mIosić tę 

Robotnik łódzki jest dZielny i pracowity 
Gdy wieść o t(!m rozniosła się 

po fabryce, roboŁrucy stanęLi. w 0-

bronie matki 1: bralta JaMońskkh i 
zażądali od !Zarządu ponownego 
przyjęcia ich do pracy, twi,eroząc 
iż za winy krewnego ni(! może 
cie'1'pieć tego niewinna rodlina. 
Jednakże ponieważ zarząd nie 
chciał .zmienić swej decyzji, robot
nicy porzud1i pracę i zwr6cili się 
o ~.nterwencję do rz.w. z.awod. "Pra.
ca". Związek skłonił robdlnik6w 
do przystąpienia do pracy, sam 
zaś wydelegował w dniu WlC.zO

rajlszym do fa:bryki p. radnego Zu, 
berła w celu przeprowadzenia 
pertnkłacji. 

Prawdziwie europejska stopa iabryk łódzkich 
Opinia członka misjj prof. Kemmerera -- inż. Eble 

mękę. Skoro zaś już posiada te zęby, Onegdaj ba wił w Łochi cZltonek 
trzeba mu je znów wyrywać, Drugi gar- m :s.j.i prof. K,emmerera., eks:pre.rt 
niłur trwa przez jakiś czas, ale garni- dla spraw celnych Mr. Fr,ank X. A. 
tur, który może być pewien, otrzyma EbiJJe. Towarzyszy t mu prezes dy
:::złowiek dopiera \',' tedy, gdy mu go %ro- rekc:ii ceł w Warsza wie, IP, K wiryn 
bi dentysta, Siew:erski, oraz inspektor t.e:że 
. Człowiek zaczyna chorować w wieku d)"!"ek.d,: p. IgD;acy Kulawhk, . 
dziecięcym i żyje z tych chorób do GosclIe udalt S;C~ ,do u;zędu, cel
śmierci. Miewa świnkę, szkarlatynę, ~e.g.o przy' ul. M-omu~zkll któ:re.go 
koklusz, katar, zapalenie migdałów i I (~z!ałalnos.; 'r' 2'd(l~!ltO I')il.r ... zo szcz:e· 
dyfteryt, jako zupehlie naturalne obja- ,1.ó~v,,{emu h, 1 ~ntU. p, Eble zWIe· 
wy. dz1'ł c.okład'1H'~ wsz~s:k e oddz 1Jy 

Póź " dal ,., I ttrzędu, magazyny I t. p. M:ędlz.y 
· . nIeJ, w .szym cIągu ~stmenia, żY- ! lnO"l'mi, chcąc za. oznać si naocz-

CI(; Jego na kazdym zakręCIe zarlrowne I . ' f k' P . ę t b' 
• o nie z un Cj'onowan'em CłJpara u lU 
Jest katarem, kaszlem, astmą zapale- 1 t ri' Ebl c1 ł J 
niem oskrzeli, krupem suchot~mj, żółtą k:,jJ{ra ycze~o. , .~ t e {l' en:> /;l ~ 
febrą, lnfhtenzją, karb~ułami, zapale- I Ulf.'C~, maJące.oo loward~ po' aC

f · ł . k . • . OIC emu przy'czem przesze 'l wszys nIem puc, rozmlę czenlem mozgu l t y- k' f . . ul " d d kI 
· h'b . . Je azy mamp aCJl e za 'e ,'ltO-
Ilącem c oro tego czy Innego rodzaJU. . - .j. t . d' . '. ' ł 

J f • n' k' '1" nil' w,.n.ć1. o,waru az '0 rew.Zł: ' Op a-es.. siec IS lem zaraZ IweJ . ~ ~n:, c€;nia cła. 
przygotowanem dla ochrony 1 ŻywIenia p ,. d' G d h.<' l 

'k bó P t . '-'- O snla anIU w ran. ouer u, mI ro w. rzypa rz Się m"""tórym szcze ' . Eb! t . 
gółom tego ustroju.- mz.e Wra21 z. ,owarzy'sz~cyll:-·1 

~U par.,am: udał SIę na zw ,ec,zen e 
Poco ma ślepą kiszkę, która nie JXl- fabqiki mO<I1ropol'u tytoniowego 

Iliada ża.dnej warl{)ści? Jedynem jej za- przy ul. KO'Pernika, 
daniem jest leżeć i czekać na zabłąkaną S'tamtądgośc' e ud2li sie do fa
pestkę wiaogronową i potem spra.wiać bryki Wid:ziewske,j Manufaktury. 
ból. Wreszcie zwiedz,iH fabrykę wyro-

Do czego służy broda czło.wieka? Jest I bów wełnianych S. Bardński i 
tylko cię~ !'em. Wszystkie narody tępią I S-ka. 
ją brzytwą. Ale przyroda zaopatruje te- I Po krótkm wy,pcczynku W Grand 
~" człowieka w brodę , zamiast to uwło- hotelu p. EbIe wraz z otoczeniem 
sienie przenieść mu na głowę. O gofd.z. 7.25 opuścił Łódź , udając 

Człowiek pragnie zachować włosy na S1ę do Warsza wy, 
głowie. Są czarującą ozdobą, najlepszą • • • 
ochroną przeciw zmianom dmosferycz- KorzY'staią,c z 'pOIbytu w 'Ł,odzi 
nym i człowiek cooi to wyżej od szma- członka misji !prof. Kemmerera, lP. 
l'agdów i rubinów, To też przyroda po_ inż. Franka X. A. ElbIe, z'WrócLli
zwala przez pewien czas na ich po.rost, śmy się do niel~O z pro'śIbą '0 udzie
ale one pozostać nie chcą. lenie nam bliżSZYch informac;i o 
Człowiek nie jest nawet ładny, a co komisji· celu jej pobytu w Polsce. 

się tyczy stylu - spojrzyj na tygrysa P, Eblte ośw:adczy! nam, co na-
;,engalskiego, na ten ideał wdzięku, cie- stęrPwe: 
lesnej doskonałości i majestatu. Przybyliśmy do P.oJski na zapro· 
Pomyśl o lwie, o tygrycie, o Iampar- szenie rządu rprolskiego', którretmu 

cie - a potem pomyśl o człowieku, o zaJleża!łio na pOs iadaniu bezstronnie 
tym nędznym tworze! O tem zwierzę- : rzeczowo cpra<cowanegro referatu 
eiu w peruce, z okiem szklanem, z tubą W Sipra wie sytttaCiji finansowej i 
przy uchu, z zębami pofcelanowemi, z ekon,omicznej Polski. 
drewniail1ą nogą, ze srebrną rurką w Prace nasze prowadzimy w ten 
krtani - maJna kreatura od czubka do SrproS'ób, że pOlSz'czegól'ni cz~onko-

· t wi.e k,omisryi oprCłJcowuią powjerzo-,Hę .... 
ne sobie dziah, wchodzące w z,a-- O - k l res ich działa1ncIŚc.: , wed~e wska-

Wycieczka młodziei, 'K:=e~e~!~ceń szefa misji pr,of 

akademickiej Studja te prowadzimy zarówno 
teoretycznie na podst'awie sta.ty-

~9 CZBcimslow8c)l sŁyk i dostarczonych nam mater-
PRAGA, 15 lipca. (Pat.) _ Dzi~ j a.łó w, jak i ,prakty.cznre, zapozna

tano przybyła tu wycieczka kra- ią.c się naocznie, tak w W,rut:IS'zawie 
kowskiej młodzieży akademickie; jak na prowincii z dziaJlalnrc 'ścią r~z 
w składzie 18-tu osób. maibC!h urzędów i :nstY'blloji, zwią-

Na dworcu wy-cieczkę powitał zanych z f'nansami państw'owymi. 
imieniem akademickiego koła Prace nasze są OIczyw'ście z,ak~e
przyjaciół Polski prezes dr. Mi- ślone na olbrzymią .skalę" ,gdyż ·ob
chel, imieniem kJubu czechosło- jąć mają .całokształt zagadnień fi
wacko - polskiego konsul Matu. nan\Sowych tak WI:elkiego państwa, 
izek, imieniem kJuhu polskiego iak P,oIska. 
prezes Mengel. Pobyt nasz w P,o.1Jsce potrwa ie-

Wycieczka zabawi tu do dnfia srozle prawdopodobnie do końca 
.20 b. m. poczem zwiedzi Pilzno i I sirerpni.a, a rezuHaterm. je.go będrz . e 
P~rno Morawskie. wy-czlerPUliący merm.orÓ.a~, którY' 

zod.aroo ~łożonv ~adO!W~ oolskie-

mu i zawierać będzie W"yIIlilq na· zdumilOllY byłem W2Qrowym po-
szych prec, oraz ord!>owied!nie rządłdem i czystością, z Jaką pl'a-
wnioski. cuje SIłę tu w fabrykach, urządzo-

Poibyt mój w Łodzi ki,śle j-est nych I prowadzonych w spos6b 
zwią.zany z ,prra.camf, jakie nam wy tak bardzo nolwoczesny. 
zn,a,czono w kom:sji, Jak.o ekSlPert Naród, kt6ry tak umie J)1'aC'O • 
celny komi'sji przybyłem tu, alby na wać, musi osiągnąć swe cele i aspi. 
miejscu zapro'znać się z funkcjono- racje. To terŻ ,wszyscy czlonkowie 
wanile;m urzędu <celnego tak 'w.el- naszerj misj: pracują z prawdziwą 
kielgo ,ośrodka Iprzemysłu i handlu przy}erm.nością i z.apałem , zrwlłasz
jakim jest Łódź. ł cza PlQd ,przewodnictwem t'ak śW'a 
Przyznać muszę, że to, co< wI- !łych mężów, jakimi są S7)eIf naszei 

działem, na ogół ,za·do·welniło mnie misj., wtelkiej m'ary lJcvony, ;:>rof. 
w zup.ełnośc·. Urząd funkcjonuje Kemmerer, oraz ,p, minister Klar· 
sprawnie, a eks!:ler)'J!Ilent, który ner. Dążenierm. naJSZlerm jest, aby 'VI 

uczyniłem, przechcdząJc jakio ku- jaknajkrótszyrm czasie slp~nić na
pierC wszystkie fazy urzędowan.a , sze za,danie !, o ile to ty\lko będ~le 
przekonał mnie, i ·e i strona biuro- w nasZ!ed mocy, przyczyn.ć się do 
kratyczna funkcJonuje naroig6ł sanacji sf'osunków finansowych i 
sprawn~e i s.prężyśde. ekonomicznych w Polosce. . (P) 

Przy sposobnoś!Ci pobytu w Ło
dzi zwiedz:lerm. również fabrykę 

Konferencja jednak nie dała re
zultatÓIW, albowiem zarząd fabry
ki oświad>czył, ~.ż uważa, że per
traktacje winny się toczyć na 
gruncie neutralnym.. 

Wobec tego p. Zubert zapropo
nował odbycie \konferencji w 
zwi1\!Zku krajowym przemysłu. 
Jednakże związek odm6wił swej 
medjacji. -

Wskutek tej sytuacji p05tano
wiono odbyć konferencję we wto
rek w .tnspektoracie pracy. tI!'._ 

państwoweglo monopolu tytoni:o-. 
wego,. która, zatrudn.aiąc tak wieI 
ką ilość rohoŁ'n1k6w - mówiono 
mi, że przeszfo 600 - wykazu~e 
we \\'sz)'istkich dz .. ała.ch W2)orrową 
czystość l porządek 

Co słychać nowego? 
z repertuaru wczorajszego dnia 

Bardzo dcdaŁn'e wrażenie 'od
nio'słem równ.eż, zwiedz.ając kilka 
pryrv/atnych fabryk wyrobów tek
sfydnych. żaimponowała ml zwła-
5-Zcza fabryka WidzewskieJ Manu
faktury, która 1resi przedsi~b:,or
shv·erm. narpraWldJę wie'1kiem, posta
wionem na st'cp i·e prawclziwie eu
fio'J}ejsk.'ej, 

PANNĘ ZENOBJĘ OKRAD( OLEN- I Latarnia JaIdIn:ś S7.IO'legÓłnłre nłestcz.t. 
DEREK. f ślirwYll11 .. tukseim" upadła -na pana Ptd!:sa 

Pa:IlDIt Ze!NlIbja A&z, Targo,wa 31, cho- ,. raniąc gO ciężko .w głOlwę. 
~ 

dzJla z p:wem LOOD:anl.e.m OJenderrkiom, KRWAWA TAJEMNICA aRZESmEJ 
Wysoka 33 do kima oa S5>aJCer, aot MR..OŚCI. 
wresz;cle p. Olenderek Oikr'a'd'ł pa.n:nę Asz, 
zaaHer3Ól\C Jej serce, a co l()II'SZa pler
śclolllek warrrtiloŚcl 75 Z!łO!tydI. 

Naog6! rm.ogę powiedzie.ć, ~ Sjp'o LATARNIĄ W GLOWĘ. 
':Łrzeżenia, które poczyniłem 'W PalIl Atbr.attn PUJks. R~a! 7Z sta· 
Po,Lsce, z'roh-i1y:na mn<e bardz'o 
g'łębokie wrażenie. Stwie!'dzam z 
prawdzrwą sałysfakcj.ą włelką 
d.ZIieln'OŚć i pracowitość tutejsrzych 
robotnik6w, zwłaszcza w Łodzi i --

no WICllO nBe ma s'ZIC.Zęśolra. 
W cb,wriU, gdy stal na coga ulicy Skall' 

gl I RrZgO/wsIkJoeJ, wyjeC'hał nagle z Z31 r0-

gu wóz, który oałą Silłą r~ędu na!e
cha'ł na laltatmi.ę gQlro;wą I wy,wrócil Ją. 

Oddaj pieniądze i zegarek 
bo zakłuję cię nożem na śmierc 

Sąd okręgowy rozpatrywał spra dat ,Wiesse wyskoczył .następnie 
wę Ottona Wiesse~o, któremu akt z pociągu i zbiegł w stronę Łodzi. 
oskarżenia zarzuca~rabież pienię.- ~atrzymany przez policję ·W~es
dzy i zegarka na szkodę Józefa se z początku nie przy.znawał się 
Ćwieka. do winy, jednak w toku aa1szejgo 

W dniu 15 listopada posterun- dochodzenia zmienił swe pierw ot
kowy P. P. Ziemkowski areszto- ne zeznanie i przyznał s~ do na
wał na skutek doniesienia Józefa padu. 
Ćwieka, przehywają:ce~<> na sb.- W toku wczorajsze; rozprawy 
cji Łódź - KaHska Otto'na Wiesse. sądowej okazało się, że Wi(!sse 
Ćwiek oskarżył Ottona Wiesse o óest włócz.ęgą bez stałe~o miejsca 
to, że podczas odbywania wspól- zamieszkania" a podobnych. napa
nie podróży z Łodzi do Zgierza d6w dokonywał jui kilkakrotnie, 
napadł na nie1!o i Wyjąwszy z 'kie- mimo swego poważnego wieku 68 
szeni duży nóż składany, zagroził laŁ życia. Za t(! przestępstwa był 
mu, że jeżeli ćwiek ni.e odda po- już karany. 

siadanych pieniędzy i zeliarka. to Sąd elosił wyrok, mocą które-
.go zabije 1!o Otto Wiesse .został skazany na 

Przerażony napadem Ćwiek, od· 3 lata domu poprawy oraz opłatę 
dał rabu.,siowi wszystko co ~osia- 160 zł. tytułem kosztów s!\dowy'cb. 

I}ozrc)rezynl omentarza 1)1'1IIwoslawne· 
go, mał&iącego się na ulicy Ogro.cfGweJ 
mrabiZlła ll6 Jednym Z grobów 7lWtold 
llIIemrOIWłęcla płcI tetisJ1dIeł, mogącegQ 

ndreć 0I100ł0 c:złeir<...;b tnłesięcy. 
DzJiecloo mtało główkę kroonpletnie 

zm1radżdiJorut, tuż obok leżał okrlw3JW'lo
ny kamień, którym d-okoo3UO morder. 
s.'tw-a. 

Dochodzenia ~ spraw~ml obydneg-o 
mordu w toku. 

STRZEŻCIE SIĘ CAŁUSA. 
Nie Jest mów pau Józef Nlelll1'alWl~, 

UIrla 30 talkol ruemraIWY. jeteb potrafi 
ugan~ć sI.ę tŁa niewlalSt8lll11 

Jest ()Q jednraikże straszne nlenorlwa· 
żny, gdyż da! su: okraść pannie Oen.()we 
He CaJus. Faifra 16, któN w ezaJSie czu. 
łeg() tete a retre 'V'Yclagneta mu z klesze· 
ni p{)rtfeJ z 200 1Jłotvml 

SJ\tACZNY CHLEBUŚ Z ROBAKA,M.I. 
Pan Szymoo BookowskI, .,m1rstrz" ~e· 

kat"Sk.!, Złelona 47, wypleka świetnę chle 
by·z I)rzedrzłwoe.m ,.n:tlJlziemem" z kat."3· 

1roo6w. Joeden z ta~ ~ailI:ów złJ. 
Ż()O() łako "malstreirsz.tyk" 9Zitukł I)lekar. 
sklej p. B. 'W, komlsarlade. 

KARAMBOL TRAMWAJU 
Z WOZEM. 

Na jadąCegO W10IZem szosą pa1J.!aauckĄ 
MateUSZa Pn'ełczyk.a, gO!\l)Oldarrza wsi. 
No.we RoOkicłe ua;echał rtie.spocWanie 
tramwa~, 7Jdąż,adąCY do Rudv PabJaru-
ckłIeł. . 

Slku1lkl' zdalzenla były laIllalne: WM 
msiW ~le r07lMŁy. a Parwerłor.}'k 
wypardaiąc z nIegQ ZIl'altli'ł ~ clęilko.

głc!we ł złamał ~~ rękę. 
-Gl-
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Opłaty stemplowe od weksli elny rzywóz Ponieważ w ostatnim czasieł pisaneJ;!o terminu, każda z os6b 
Przed kilku dniami obiegI pra- datlecznie wSjpółzawodniczyć pod dności te usunąć i zyskać należne zdarza się coraz częściej, że kup- powyżej wymienionych, niezależ· 

sę gdańską artykuł syndyłka gdań tym względem z Bremą? i niez'będne w tej dziedz.inie zau- cy i przemysłowcy w sposób nie- n,ie od solidarnego obowiązku za
skiej i.z.by handlowej p, Heineman Wreszcie i wolne miasto Gdańsk fanie. prawidłowy uiszczają opłatę stem-j płacenia nieuiszczonej opla·ty, u
:Ja, poruszający sprawę przywozu i koleje polsk!e, i polski przemYlSł Słuszne więc są obawy Bremy, plową od weksli i ponoszą na sku- lega karze pieniężnej, równają,ce i 
bawełny cło P-oIski. P. Heincmann bawełniany materjalnie zyskały i<Jtóra, nauczona smutnem dla niej tek. t.e~o wysokie k.ary. pienię~ne, si.ę ~O-krotn:mu iloczynowi kwoty 
stara się udowodnić, :i,e import nicpomiernie, un:ezależniając s' elo-świadczeniem z państwami wy)asmamy ponowme, ze do UlSZ-' nreUlSZCZOne), lub tej, którą uisz. 
bawełny do Polski może odbywać przy imporcie baweliny od Brem !Skandynawskiemi, będz,ie starała czania opJaty, przypadającej od czono po upływie przepisanego 
się jedynie przez Bremę i:le Wszystko to są fakty, stojące w się za wszelką cenę utrzymać ko- weksli, obowiązani są solidarnie terminu, albo w sposób inny, ni! 
Gdańsk do tego nadawać się nie rażące; sprzeczności z wywodami dosalne zyski jakie ciągnie z im- wystawca weksl~, .wszyscy, kt6: to przewiduje ustawa. 
może, gdyż Brema ma organiza- i intencjami p. Heinemanna. portu ha\'.'ełny do Polski i nie do- rzy ",:,eksel po~plsab, akcep.towah Opłatę należy uiścić: 
cję, oclpowiadaiącą wymaganiom Pra wda, Że w organizowaniu tej puścić do z!.!ubnej dla niej pod lub mdosowa!I, oraz posIadacz a) 1 l h t' 
im,porterów bawełnianych, z Bre~ nowe) dziedziny importu napoty- tym wZigIędem konkurencii ~ wdksl~ .. 0tblkiązcik ic~ wSka~że nych !rzlran7cea~lSh aR~ec~i;o:;~li: 
mą też związane są zastanałe lu się jeszcze w Gdańsku na pew Gdańskiem. o . noslbsl~ y -o o op at, .torc tej przed r>ołożeniem pierwszelZo 
.-tosunki handlowe i tradycje kUJp- n~, drobne trndności, jak to zre- Że zaś możliwości takie istrue- n;lały yc U1szcz.one przed. na,hy- podpisuj 
ców bawełnianych. sZ'tą przy każdych nowych poczy- ją, może nam służyć, jako dowód, ClCm, względ~le odsląple11lem . 

GdY'by nawet tak było w rze- naniach bywa, ale przy pewnym artykuł p. Heinemanna, którY'by weksla przez 11lch. b) przy. wekslach, wystawlo: 
cZ)'lwistości gdyby por1 w Bremie, wysiłku, a głównie przy dobrych w przeciwnym. razie sprawy tej Osoba, do której doszedł web,ei nych zagr.B;ucą przed ,upływem dnI 
d z.ię ki pewnym warunkom, miał chęciach trudności te dadzą się wcale nie poruszał i nie przeko- nieopłacony lub opłacony niedo- 8 .od. chvVIll otrzy.mama w~ksla z~· 
poniekąd natural-ny monopol w im pokonać, nywał ogółu na Il'zecz Bremy. statecznie, wolna jest od kary pie- granIcą, ,a w kazdym r~zle przed 
portowaniu bawełny i był pod tym Prawda, że przy tak ,wydatnej" I'stnieją nietyl:ko możliwości im- niężnej, o ile w przeciq,\!u 8 dni dt P?szczęnIem go w obleg przu 
w~ględem jedynym, niewpelnie dz!ałalności i pomocy syndyka porlu bawełny be~pośrednio chwili otrzymania weksla, w każ- pIerwszego nab.yw~.~, . 
iasne byłoby stanowisko p. Hei. gdańskiej izby hanclJowej trud.no- przez Gdańsk z pominięciem Bre-I dym zaś razie przed puszczeniem Dopłatę nalezy UISCIĆ: 
nemanna, który, jruko .syndyk gdań ści te się zwiększają i zaufanie my, ale i realne fakty wskazują go w dalszy obieg, uiści przypada-, 1) p;zy wekslach ~łatnych za 
ski ej iz;by handlowej, winien dbać I sfer intere50wanych znacznie siQ la, że prędzej, czy póżniej, baweł- jącą opłatę gotówką. W tYl\l przy- okazan~em lub w. pewIen czas po 
przedewszystkiem o roz.wój portu z.mniejsza, co odgrywa w całej tej na do Polski musi być sprowadza-I padku o.soby, później VI wekslu 11- ukazamu .(termmowo.- okaza-
~dańskiego. !Jprawie kapitalną rolę, ale nie na tylko przez Gdatisk, jako przez czest.rJczące, będą !ównież wolne wych), a nleprzedstawlOny~h. do 

p d b l b ł wątpimy, że w zrozumieniu wła- naturalny port poIs,ki drogą naj-l od kary pieniężnej. zap\aty z upłY'w~m .trz~{:~ nu~SlęCV 
~dY'~s~~~~cgz:wi~t~:cie~~~~d~'~: snego interesu i wolne miaslo krótszą, najtańszą, a w nicdale-l W razie nieuiszczenia opłaty dd, aaty wYłsta\yletnt~, ntaJda~eJ 2-go 
Hel11.emanna dale'ko odbiega;ą od Gd/lr'isk, i Pols.ka dołożą wszel- k!ej już przy.szlości niewątpliwie iii lub tylko częściowego uiszczenia, nla po up yWle eoo ermmUj 
faktycmego stanu rzeczy i bez- kich staralI i wysiłków, aby tru- najlepszą. lub uiszczenia jej po upływie p~ze- 2) przy wekslach z oznaczonym 

stronnelfo oświetlania sInrawy i II.!~!!!!!!!'!~!!!!~!!!~!!~~!!!!~~!!~!!!!!~~~~!!!I!~~~~~!!!!!~~~~!!!!~!!!! terminem płatnoki, a nie'Przed-
6 !l""; ~ stawionych do zapłaty z upływem 

stanowią jawną i tendencyjną pro 
pagandę na rzecz Bremy ze 5tro- trzech miesięcy od daty wysta wie-

ny człowieka, lcl6ry winien stać Przyłoz' Je' S'I ek-, erę do I- ed nego z korzen I- zła nia, najdalej 2-go dnia po upływie na straży interesów przedewszyst . terminu założenia protestu. Zatem 
ldem pOlftU gdańskiego, a nie pod- z chwilą założenia protestu obo-
rywać do niego zaufanie i dyskre- " wiązek uIszczania dopłaty upada; 
dytować w oczach og6łu. O ustawowe unormowanie sprawy dostaw państwowych 3) przy prolongatach przed Ur 

Wszysiko to jednak nie miałoby mieszczeniem wzmianki o prolon-
wielkiego maczenia i puMiczn:e Ohcemy poruszyć ńedną ze ~,.'rko tego ministerstwa - każde kiem ministerstwo spraw wojsko- gadej 
wygloszone zdanie p. Heineman- spraw, która iesŁ pozornie mała, m:i.ało i bodaj że ma jeszcz'e swoich wych, Ponieważ idą w niem rze- 4) w ciągu óśmiu dni po wpisa-

. na, uszłoby z ;pewnością uwagi \ w rzec.zywis~o.ści Ibardzo donio- protegowanych dostawców i... czy szybko, więc można się spo- niu kwoty długu na wekslu in 
sfer interesowanych ,dY'by p. Hei s.a - mIanOWICie sprawa dostaw swoje afery na tern tle. W związ- dziewać że rzecz przyjdzie do blanco, o ile przewY2lsza o·na su-
nemann nie piastowa urzędu syn państ~~wych. . ku z tern przecież znajduryą się tei skutku bez wielkiej zwłok!, mę 2,500 złotych. 
dyka gdańskiej i1Jby handlowej. q . roznyc'h rze.c?;ach teraz :Hę skandaliczne historie zajmowania 1!!!::!!~~~·:f'~-,-~-":!.~~~~~~~~~~!!~~!:_!!~_~ME!!=*,,!!ił.l~I@EM!!!.. 

Zniżka 
Jakiego wania o porcię gdańskim mysh.- p. premJer Bartel . zapo- prz.ez wysokich dygnitarzy mini- ... 
będzie ameryka~ki import ba- W1ed~;ał naprzykład wydame na- sŁerjalnych dobrze płatnych sia
wełniany, ;eżeli za:pozna się ze ~eszcl,e ustawy ~la. ~owarzystw! nowisk w przedsiębiorstwach, tru
zdaniem' syndyka gdańskiej izby IstotnIe bardzo piUnej ,1 pot~zebneJ dniących się dostawami dla r6ż
haz:cą0wej. Mniemamy, że bynaj- (ustawodaws.two, akc)'IJne. Jest u nych ministerstw, a więc dla róż
mmeJ zachecon'V'Ill do Gdańska nie nas bardzo zanIedbane I dawało nych gałęzi gospodarki państwo-
będde obszerne pole do nadużyć "ku- wej. (Tu prZYlpominamy sprawy 

k\lfSU dolara w o 
prywatnych 

Dalsza zwyżka akcji 

rotach 

, tych finansistów" wobec szero- wicemin. Eberhardta w minister-
Nie chcemy się sprzec4ać z p. k' h t ł t) Al l l P " 

H . IC wars w spo eczeńs wa . e 5Łwie {Q el, " arowozy , , Fran-
cmemannem, że w obecnel' chwi- b d . . I . k o aj leszcz~ pi mejsze jest uregtt- opole" i różne "Pociski" w 

li. bvć może, port w Bremie l'esŁ I . d d d' 
J owame w 1'0 ze ustawo .:lwczeJ związ.ku z min, wojny i t. d.). 

lepiej zorganizowany dla importu sprawy dostaw i przetargów pu- Zwłaszcza zaś na kresach nadu
bawełny, aniteH Gdańsk i Że pra- bUcznych. Jak to się stanie - czy życia dostawowe dochodzą do 
wie cała bawełna obecnie im:por- d d d na ro ze ustawy, przeprowa zo- potwornych wprost rozmiarów, a 
towana jest przez Bremę, ale obo- nej przez sejm, czy na drodze wy- zarobki dostawców do kolosalnej 
;-viąz.kiem p. Heinemanna jest 0- da.nia dekretu l- mocą ustawy w wysokości. 
be cny stan r·zeczy jaknaJ·pr~.:Iz~·1 k . ł b ~ za resle pe nomocnictw ga inetu Ilustracją niech tu będzie histo-
zmienić i .st-a~ać się przeciągnąć _ wszYlStko jedno. Dość, że taka rja pewnego pana dostawcy z kre 
'Nszystkie transporty na Gdańsk: d ., d "or ynacja' ostaw musi już na- s6w wschodnich, który pojechał 
nie zaś Gdańskowi publicznie reszcie wejść w życie. sobie do Zakopaillerio wVll"1ać ta;m 
szkodzić i odstraszać kJi.)·entelę, . b l d ó r-Ze ez tego jest ź e - świa czy ciężko zarobione pieniądze. Jak 
zgóry !przesądzać sprawę i tern 5a- d h d d' otyc czasowy w tej zie unie sam opowiadał, zarobił je tam na 
mem niweczyć inicjatywę prywat- b ł "N" 'k 

k -" a a,gan. le taJne jest 111 omu, pewnej' niedużej zresztą budowie 
ną i wysił i gdallsk1ej rady por lu 1 bl' że ta.i{ zwane jpr:l:etargi pu Iczne, z dostawy, której' cały ,koszt wy-
w tym względzie. ł d dl og aszane na różne ostawy· a nosił 55.000 zł., ID joego w tern za-

Wszak p. Heinemannowi za- państwa, a przedewszystkiem dla robek - 40.000 zł. To stosunek 
pewne jest wiadomo, że dzięki tej armji, były w przeważnej części ładny, bardzo ładny - dla niego, 
właśnie ~nicjatY'Wie pif:ywatnej nie prawdziwąkomedją. Nie unormo- ale czy zdrowy dla państwa nie 
szczędząc kosztów i zabiegów, ma. wane żadnym sprecyzowanym re- trzeba chyba mówić. 
iąc na uwadze tylko import baweł gulaminem. ani też solidnie nie Otóż tedy chodzi- o to, aby do 
ny, udało się :l:organizować we- przypilnO\<,:ane, nie były te prze- tego jednego z grubych korzeni 
spół z jednym z na.jwiększych kon tćlrgi żadnym naprawdę konkur~ złodzie'jstW'aJ przyłożyć wyostrzo
cernów linji okrętowych stałą re- sem pubHc:mym, współubie.ganiem ną siekierę, a raz go odciąwszy, 
gularną !mmunikację morską, lą- się drogą ofiarowania lepszych z.asmarować ustawą tak, aby już l 
czącą Gdańsk bezpośredn;o z n- warunków i korzystniejszych cen nigdy odrosnąć nie mógł. Tu trze
merykańskimi portami, ekspor- - lccz wymarzone m polem do ba, znowu oprzeć się na wzorach 
tującymi bawełnę i od dłuższego gry protekcji, protekcyjek, nadu- zac-hodnio-ooropejskich, przed-
już czasu statki te co miesiąc 7.a- h!ć i zwykłej -korupcji wojennych, W Europie było tak, 
wijają do Gdańska. Że uczynione UprzY'wilęjowani dostawcy, prze- że do przetargów publicznych, 
rpróby importu bawełny wprost ważnie zupełnie niefachowi, lęcz konkursów i dostaw stawać m·o-
na Gdańsk, z pominięciem Bremy, czy~lo nr~ygodnj - mieli zwykie gli wszyscy z jednakowemi pra. 
wypadły pod każdym względem ,.wgląd" wprost do biurek z od- wami, z wolnej ręki. każdy jedna
iwietnie, ku zupełnemu zadowo- nC'Śneli1i aktami, cyframi, warun- kowo poznawalł warunki i cyfry, 
leniu tak importerów, jak i pol- kn;l1i i ofertami soJ:dnych. a więc nikt nic mógł się dowiadywać 
skiego przemysłu bawełni3nego, u&lvmvch kon!;:mcn Łów. Stamtąd "boczkiem" o warunkach konku
Ze koszta transportu bawełny są d()wi~dy\~'ali się - gdzie i jak reniów, bo gdy na tern złapano, 
daleko niższe przez Gdańs,k :ini- kto, co i komu - i szll już "na to napewno odstawiono od dosta
tE"l przez Br~mę, .co, zresztą, jest pewni?ht". Otrzytmwszy dosta- wy. KalŻdy przcdewszystkiem skla 
faktem o~ólnte Wiadomym, gdyż, wę, otrzymywali tei jednocześnie dał z góry wadjum w gotówce a 
swego czasu prasa nasza publiko-' l" Ji:::zk~, aby mieć możność wo- na pieniądze za wvkonaną pracę, 
wała dokładl\e kalkulacje porów- ~ólc zacl-ęcia swojej działalno-ści czy też za dostarc~one towary -
~.i wcz~. Ze p~ń.stw/l. t.akie lak orodukcyjnoJhandlowej, ? której czekał alź: do ukończenia dostawy 
u,zw.e~)a, Norw~g)t\, DanJa dawno bard1;o często aż do chwIli zaczę- Było to możliwe ponieważ do 
tnę lUZ wyz.wo~lły pod tym ~'z~1E,- cia, ~1ieli takie pojęcie, ,iak (} przy ·konkursu stawały solidne i zasob
dem z. zaleznoscl od Bręmy 1 s!,ro slow!owym żelaznym WIlku (tY'Po- n€! firmy, a nie ~olcy !prote~owa
"v~dzaJą same ~aw,elnę bez,posre- wa pod tY111 względem jest afera ni. którym tr~eba dawać zaliczki, 
UnIo ~ Am~ryh ~:ąsz3k paIlstwa Cl!;.bi(lskiego i tym podobne), żeby mogii się dostmwy ipodjąć. 
te mają zm~omy Import. bawełny Krótko ~ów;ąc, dąstawy !p3ń- Otóż niczego więcej nie trz;eb, k- P?równanl.u z Polską l wszyst- ~t",:,o\:e nlczem nie unormowane, tylko włc.śnie, żeby wróciły a ra-
le lU",:estyCll~ ku tem? kalk~lo: byr~ Jednem z głównych źródeł czej, żeby przyszły do nas takie 

wały SH~ daleko drozej' a7\lzeh zła 1 nadużyć w naszej gospodar- stosunki. co sic może stać dopie
gdyby t? było w. Gdańsku przy ~c p~ństwowei. Umożliwiały one ro po r,elcżyiem uregulowaniu 

P
olbrzynl1m lmpo~cle b~wełny , 1? ~::~dz;.ete, na najszerszą. skal~ i w spravr>: na drodze. tlsbl\vo~awczei. 

ol.skl. DJaczegozby Wlę.~. Gd~~sr.: "!inel mIerze przyczymały s;ę do Aby SJę to sŁało Jak na)prędzcJ, 
}naJCl.c tak rozJ.cgłe. mo.zIIWO~CI 1 def;~ylu p03zclc~ólnych mini- tem zil.hlr:-csClW";'lil, jc~t cah ~o-
cp~ze "va~u1\kl, me m:ał tez na s~ers: 'N, zwłaszcza ministerstwa l spod:tork a, palls lwowa, wszystkie 

wz;or panstw $kapcivnaw'Skich spraw wojs-kQwvch. ZreGZta nie- .ministerstwa. a przedewszyst-

Dzień wczo!'aj~y na prywat- 9,24 w oddawaniu. 
nej giełdzie walut ~bcych minął Również z Gdańska i z Wars:r:a ... 
pod znakiem ciszy, przynosząc wy donoszą o drOtbnej zniżce kur
nieznaczną jedynie ZI:.lżkę kursu su dolara do poziomu 9,21 i pół 
dolara. W Lodzi nn prywa.tnym. przy dalszej Izniżkowej tendencji. 
rynku walut obcyt;h dokonano I Na giełdzie warszawskieJ Jrursy 
wczoraj wyjątkowo małej ilości II walut obcych nie uległy zrr. ~ł 
tranzakcji, przyczcm podaż ma- dała się natomiast zauważyć dal. 
terjału dolarowego prze,\<)"ższala sza poważna zwyżka akcji, Beze· 
pc-pyt. Kurs d3lara utrzymał się I góJnic zaś akcji Banku Polskiego, 
lI! ciągu całe~o dnia na jednalro- które w ciągu dnia zyskały 8 zł. 
wym poziomie 9,22 w płaceniu,' na sztuce. (rz) 

-000--

ynek pieniężny 
Warszawska oiełda urz~uowa. I 
WARSZA WA, 16 lipca (pat). Na 

dzisiejszej ~Ieldzje urzęaowej notowa . 
lila byT\! następuif'lce' 

Dolary 9.15 
Holandia 370.55 
Belgja 21.15 
Londyn 44,85 
N. Yorl( 9.20 
Pary t 22.
Szwajcarja 178.60 
Wiedeń 13039 
Włochy 31.15 
Pożyczka dolarowa 65.
Pożyczka konwersyjna 42.50 
4 i pół p roc. listy zasta W 11 e 

ziemskie 

fiieł~a akr!ow} 
Bank Pol~ki 78-85-83 
Bank DYSKontowy 5.75 
Bank Zachcd11i 0.95-1 
Bank Zarobkowy 4.10-4.0:; 
Sole potas·owe s.l.'i 
Kijewski 0.17-0.15-4).11' 
Brown Bovery 0.70-0.7:5 
san. i ~wia tlo 0.25-0,21' 
Chodorów .5 

Ostrowieckie 5.30-5.50 
Parowozy 0.22 
Rohn ! Zle1. 0.40-0.42 
RJpdz1ki 1.06-1.03-1.01 
Starachowice 1.37-1.30 
Urss OU.73-0.75-0.73 
Wulkan 0.80 
Zielelniewski 11 
Zawiercie 7.50-8.25 
Żyrardów 9.40-10.25-tO 
Borkowski 0.15-0.72-0.73 
Haberbusch 6.50 
SlPirytns .210-2.5G-2.30 

~ntowan13 złotego: 
w dniu 16 lipca 1926 r, 

Za 100 żlotych: 

Zurvch 55.M 
BerHn 45.42-45.8B 
wypl na Warszawę 45.45-45 67 
KatowIce 45.18-45.42 
Poznań 4'5.53 --45,51 
Wiedeń 77.05-77.55 

., banknoty ,6.80-77.65 
Londyn za 1 funt szt. . 46.50 
Praga 570.-

Hiletlnwa ulcłda ndańslm. 
GDANSK, 16-go lipca - (Pai l 

, T a dzis! ejszem zebraniu giełd\l adąl1. 
Czersk 0.28-0.20 I sklej notowano W guldenach gdańskich: 
Cz~s tocice 0.95-1.10-1 p.) 
Gostawice 1.65 
Cukier 2.35-2.42-2.40 
Łazy 0.13-0.12 
WySoka 2.35-2.45 
Węgie' 62~4-.63 

Nobel 1.90-2.00 
Cegielslki 8.l5-8,ZO 
LihpOlP 0.67-0.73-tl.W 
Modrz"!ów 2.ii5-,3-2. 0 0 
J\1ichalów 0.1.1 , 
Norbłin 0.92 

teO złotych polsk. 56.45-5657 
JOO mk. Rzeszy 122547·122.855 
czek na Londyn 25.08 
Tele~raficzna \Wplata na: 
Warsza\~t: 56,t8-G6,:12 

Hotowania uieMowe VI Paryiu~ 
PAHYZ. 16 lipca (Pat) Zam

Imięcie gietdy 
Londyn 
. '. Jorl, 
Włochy 
~VJajearia 

206.40 
42.49 

145.00 
8l?A-



"Gt,os POLSKI" 
ł.6d:f 

17 llpca 1926 t'. 

,;Gt,os POLSK' 
t.6d:t 

17 lipca 1926 1'. 

W obawie ' nowe,- norażki Zawądy ł8kkOallelYCZnel Warszawianka--Polonia 5:5 (1:2) 
.ł"" D mistrzostwo LDZLlt u - I'.. gl d l'r-

Jak winna wyglądać nasza reprezentacJe a . l"J.Istrzostwo sto ley Clą e po znanIem 
ZaWlo.dy łekk'oatJietyczne {) m:.. Z t i 

do walki z Poznaniem ~ strz'OMWO Ł. O. z, L. A. wyznaczo ~y an a 
ne plo.czątkowo na dn,e 27. 28 i 29 Mecz ~negda~s~y nie ,dał ~- w tym czasie aż do pierwszego 

Po raz frZ'eci w b i1etżącyun 'SlelZO- w Łodzi. Jednak dalsze pozycje czerwca -ak wi,adom0 z przyczyn strza stolIcy w pIł~a.rstwIe. Oble goalal. Polonlj3J musiałaiby grać w 
ni'e zar'zą.d Ł. Z. O. P. N-u ,0.rJganl- winy być obsadzone z wielką roz-. .' J • • ' drużyny okazały SIę r6wne a los dziesiątkę gdyż sędzia wykluczył 
wóe zaWlody !T""·ędzym i'aJstowe. wagą. Zdaniem naszem, środek a- ntezalezn)"Chod zWlą,z:ku nie dlO'. mńsŁtrzostwa jest niepewn~ Nie- jednego gracza, a dogrywka mu-

Dotychczas Ł6dź r,o~egrała <Lwa taku winien zająć O. Kubik, dalej szlły do skutku. Oble,cnie, jak się wiadomo bowiem jak W. Z. O. P. siała.by być prowadzoną na wa·
slPotkania - z G6rnyrrn Śląsktem i Herbstreich i na prawem skrzy- dowiadujemy t erm:n mtstrZlostw N. zarządzi w danym wypadku runkaICh niedogranego meczu. Mo 
Warszawą, lecz mimo czynionych dle Michalski II. który w, o,~tat- z;ost'ał wyz'l1~czonV' na dnie 31 1:0- wobec niejalsz:0ści prze.p~sów co że iednak W. Z. O. p. N. wyjść z 
pięknych h o'roskopów :przy.ni'osły niem spotkaniu "Turystow z , , . ' . do osta:teczne) rozgrywtkl. Wobec założenia, iż trz.eci mecz nie dał 
one nam prZ"~kre, dhoć nieZ'asIużo- "Warszawianką" wykazał nam c~ , 1 s l~rpnla. Zawody te odJbęctą bowiem wynitku remisowego po rezUJItatu iza.rz.ądz.ić czwarte spat 
ne p'oraż,ki . WSlpan~ a!łte 'Sukcesy. u- bardzo dobrą klasę. Gdyby nato-' Slę na be'lsku ł.. K. S-u. 95 minutach gry może W. Z. O. kanie. Według nowych informa-
zyskane w roku u/b:le:giłym zwrócJy miast przyjazd Herbstreicha oka- P. N. nakaz.ać rozgrywkę 10-15 cj: prezes W. O. Z. P. N. mjr. Es-
oczy -całej PoVsM na piłkal!.'stwo zał się niemożliwy, kierownictwo -' -- minut, a w braku roz:strzygnięcia man je'st zdania" iżodbędz.re się 
ł6dzkie . Kapitan zwiCljzkowy p. ataku należałoby powierzyć SL jeszcze 25 minutowa roz.grywka 
Stencc1l, ,orjenttrjąc ~ię doskonalite w KubIkowi, a O. Kubika przesunąć l mlB9 między OIboma pretendentami do 
posiadanym materia,I,e, polrafił na pra.wego łącznika. mistrzostwa stolicy. 
szczęśliwie. :7Jestawić drt;ży!lę I!.'~- S d im ż t kł dz' _ Pierwszy mecz druzyny Onegda.jlszy mecz, h. emocjonu-

'prezent,acY')ną, 'Skład ktorej z m ,- ą z y, e w. ym s . a te na • • • jący, był zarazem lPięilmem wido-
n1maIIl!ettnl 1JmialloamiJ bronił zawsz'e sza reprezentacja po;wmna U7Y~ polIcYJneJ , wiskiem, porywają'Cem żywiołowo-
z wlel'kiem powodzeniem bar'w Ło- skać zaszc.zytny wYlllk, . c~o'~laz ścią i temiperamentem, utrzyma-
ci . D • k' _._t " t' t ł ~. , walka będz1e nadzwyczaj ctęzka O d' db ł . I dcl' d . . . d k . l k d . 

Zl. Ztę I ,w. asme ej s a ej t Cl ą- d' P , .. d' 'n:e.g al o y SIę pierwszy mecz I ny; 'plO' 'o' plD'Wle mm trenl1li~u nym Je na ze azną rę ą sę Zle-

głej poHt'V'ce relPrezentacyjna ,dru- g Y~i ,o~nan Pk7~e~ za B SW~Ul, f o,o<tb a1:0 wy pi01:qrjne,go kJcłł1a sp'or- prz}ljdą i zwyc :ęstwa. W każd~ go dora Lustgartena w granica,ch 
żyna Łodlzi, 'z każdych niemal La- naJslFnteisz~ s a zle. . r~m d a- towego z Makabr który jak 'prz,"- razie delSz)'lĆ s!ę należy, iż SiPort i szlachetne; emulacji sportowej. 
wodów wYClhodz.:ła zW')'1cięsko. rbza on bowlczaF!.znamYWJuzt ) o~ w.dywać należał~, pTzy~i6lsł p~ doo tych sfer dosze,dtł. Zagran<cą Do przerwy atak Polonji praco-

P d . t 'kt' h rze; orana leger { ara 1 'k ł .1,' d .' 1'" kl' :L 1" .. 11.. ..3 ._ ł'e 'k cł" p6'nl'ej' OIW'O zema e na nie oryC' A~ 'ńsk' (U') t' raJz ę m 0'CIJet) ruzyme p Oi lCyp1C). 'UJuy!po ICyjne OSI~a.Ją 'UI3JrllU.O wa J szcze Ja o a, osc, z 
graczy. 'Wlplynę!ły ba'I"dz,o clo,da,tnio, d ~~cl'l nJa kI reprbrze;t ';Je Trudno _ każdy początek jest fru wy4Jitllo~ wyniki. jednak akcje jego rOZipadły się na 
natomlast na innych wręcz Z1S n.a.J epszą asę o onc<?W szereg po,jedyńczych przebO<j6w. 
d e m 'o raJ 1 z u i ą C 10'. ~,StawY"ll Pozna1:l.Ia; I!0moc, o~ok ~w6c~ ~n- ~ Tyły Polonii pracowały wydatniej 
nasze, dufnie w tSW>e siły i wzięcie, ternacJ~nałow ~poJdy 1 WO,CI~- " niż przeciwnika, pomoc leJpiej ~o· 
,zapominając zUJP1ełnie I() 'o<dpow:e-1 cho'wsklego, zasIlona została na)- darwa,ła napadOlWi, <pod koniec Jed 
dzialn.otŚci, jaka ciąży na nich i n;e-' ~ep~~ gra'Cz>em Tewesem z "Po- nak zupełnie się wyczerpała. 
do-ceniają-c zas.zczytu, pokładanego .,0111': w ataku 'pr~wa s~rona S~~.- Se.rję bramek rOZlpoczyna Sze-
w n1dh zaufania, opuściły 'S Ię zu;peł deckl - Radzynskl, obaj z ,,~nJol ! naich w 5 mm. pięknym strzałem 
nie. a ni.ekiedy nawet z/bY1t iuż jaw~ są nanepszą parą w ~oznamu 1 pod poprz.eczką. W 15 min. wy-
ni~odltwarzałY tollę 'statystów na s~en;t baJecznem zgramem p~zypo- r6wnuie Ał.aisz.ewski, a w 35 KrY' 
boisku Dl!lllają dobre czasy nasz. C1<:hec- gier podaje Tupaliskiemu pił!kę do 

. '. -. kiego i Jańczyka. Dalej widzimy dmgiego goalla. Polonia. do prze-
Dztięk1 Ittetmu (kuzYlloa, na.sza ~a- długoletniego i rutynowanego lcie- rwy w przewadze. 

wsze dufna 'W' IS~ 'Sny 1 lPetn:a. 'w~~- rownika napadu Stalińskiego, wy- Po pauzie strzeJa Grabowski z 
ty w 2'Jwy<: l ęStWO przedstaJWla d!ZtŚ bitnego strllelca Przybysza .i do- rzutu wolnego trzeciego goala dla 
cały szeI1eJg 'słabyclJ. punkt6w, usu- skonał.ego Daberta na lewem P·ołonji. Luksemburg II w 14 min., 
ruęcie krórY'c'h 1PT'Z1eZ ka'pirt·ana skrzydl.e. a Hahn w 20 min. z przeboju wy-
'Lw.iązkowe,go jest naka.zem cltwi1i. r6"""'1t!lą. Sędzl'a wyklucza Gra ... 
' T l' '1 Nazwiska te mówią już same za .......... ) 
.,eŚ'1 przyjrzl'my się it>OiSZC2Je,go - . b S k d 1 b b ..... ··skiego za rozmyśIn'<1 foul. W 

1, . . d . Sle ie. pot anie nie z;,e ne ę-/ VYY 1 nymlnpom nasze1 rużYll1Y t uprzy d 'ltA mm' . T11łnalski strzela bramkę 
b · ,_1. zi.e dla Łodz.i bodaj, że najcięższe ~ "'\t' tomnLmy s.a' 1e 11.'Ul grę w, 1P1,erw- z rrutu karnerło, w 26 Luksem-

h d ' h tk · :t.. ~ , . i dlate~o też kapitan związkowy & S'zyc woc spo allloaC'Il,~' () sm a- .5 burtf n w--ównuje piękną bom-
110 • cizi Ć • • • winien szczególnie w tym wypad- . .,...' 1. k ' 15 TO k' .! b 
10 rpOWle ei mozemy, ZJe posla- ku dobrze s,j ę zastanowić. wysłu- Na ol illl1Pl'ldzi,e szto~iho;ffi'sklel ,wla1ą dJopl,e:r~ pIerws~.e. KIW l tam, bą. Jeszcze raz Tupals' l %'0.0 y-
dają-c t~y hez ,zarzutu, n!e moż:e- chać rad, udzielanych mu za po- zwyciężyła drużyna lPoll;oC)"j'na W I1!dzte Zl3.r~rantcą m6W1 SIę o tekor- wa dl1a poaon;i bradę i jeszcze 
my się 'zdJolb y'ć na odpowiedni,o Ee- średnictwem prasy, zważyć wszy- przecią;ganiu .J'ny. Niedawno 'o.dJby- dJwych ~n:ikaah. . raz Jung odlbilja. Zawody kończą 
!t:J.wl,oną lindę ataku. stkie za i przeciw i zawiły pro- ly się W Prad:złe' . zawody ~nrży.n . II'UStrao)a. n1alSza.'prlze,dsia,wta dru się, !po kilku minutach zarządza 
Pomijając wszelkie eksperymen- blem naszej linji ataku rozwiązać pIOl]icy,inyoh z Berlma i ~r~gl . . WI- zynę /PO,I!CY1ną, ktbora ulle~a Maka- sędJz.ia dogrywkę, którą przerywa 

~ z graczami naszych B-kiaSlo- jaknajkorzvs-Łniei dla naszych dz:my prZ1euO'. iż nasi 'P ohoJa1lJC ;1 sta- !hl, .13:1 (6:0). z powodu zap8ld.ającej ciemno-
w)'Idh drużyn (/J wYli.ątk i'em Kara" barw, ~d. 
siaJ n,asza drużyna reprezentacyj
na 'winna s,tanąć do walk-i z l"e!pre
:zeda<:ją PoznanLa w następującym 
sklaclzle: 

W bramce - Lass, o ~le Pli1'tzo
wi j'eldynemu w Łodzi kandydatowi 
na to stanowisko, faktyczn~e brak 
o;łzi,s t'renningu, n:e7Jbędn~o IprzY 
tak dężki.em spotkaniu. 

W Hnói ,obrony winn:śmy uj,rzeć 
Karasia i Mildego. Chociaż tOibro
na nasza w 'tym 'w~aśnie składzi>e 
rpOIllOS: lwią część winy za iPrzegra
na do GÓrnJe{go śląska, ~o ~Iectn.ak 
wStparuała ldh gra na zawo1cLruch 
Polska-E'stloruja pO'Z1wa'la IP'l'zytpU
szczać, że <:.hwi1.o'wy okres słaibotŚci 

- i moo.HiWY bardzlo ihrak 'Zlgrania m.i
nął hez.piowrowe. 

bnia pomocy w oQ/bsa,dzi'e Hinc. 
W iel ;'sZ'ek, Kahan będZ'lC' lbe2'JSprze 
C'znie naj1epsza cz.ę.ścią drużyny. 

N ajtrudniejszą a zarazem naj
bardziej odpowiedzialną -czyn
nośc !ą będzie zestawienie naszej 
linji ataku. Na stanowisko lewo
skrzydłowego i lewego łącznika 
w'V's tawi eni być winni Cichecki i 
KuIawiak , którzy dawno· już zdy
st.ansQwali swych konkurentów. 
Szczególnie Kulawiak jako lewy 
łącznik ni,e ma dZl'Ś sobi.e r6wnych 

Z międzyn. zawodów lekkoaflef. w hl1ndynie 

W Anglji odbyły się międzyna
rodowe .zawody lekkoatletyczne. 
w kiórych po raz pierwszy wzięli 
udział reprezentanci sportu ame
rykańskiego z uniwersytetów 

Princeton i Cornel1. 
Ilustracja nasza przedstawIa 

zwycięzcę skoku wzwyż, amery
kantina C. T. Va,n Ceysela. 

, 
-

~ ;.." ... ~... ~ ':'" " .,'-." 

Lakarz-dentysta 
L. 

'Dokt6r 

Prussakowa W. tagunowski 
Gdańska 41. Choroby zębów I 

jamy ustnej 
przyjmuje: wtorkI. 
!lrody. czw. i piątki 
od 10-1 15-6 p,p. 

Zielona 9. " p" fr. 
3826-2 

" 

Choroby skórne, 
weDeryczne 

I moczopłciowe, 
Przyjmuje: 

od 8 do tl, 2 do 5 
8·9 "'lecz. 746·1 

T renczyńskie-Cieplice 
(SłowacJa). 

Bezpośrednie polączenle kurjer
skie ze wszystkiemi %agranłczneml 
liniami kolejowemi. 

Wskazania lecznicze: reuxna. 
tnUl. gościec. newralgjf2 ł 
ischiaso 

Idealne sezony kąpielowe, wio
senne, urządzone, z n.ajwyższym .kom
fortem, hotele i WIlie, przepIękna 
zalesiona górska okolica. Prospekty 
i wszelkie informacje przesyta bez
platnie p. Juliusz Szperllng w Kra
kowie, ul. Krzywa 5, parter. 15-6 

mn 

Do akt Nr. 1668-1926 r. 

OGŁOSZENIE. 
Komornik przy Sądzie Okręgo

wym w Łodzi Stanislaw Dul. 
kowski zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Gdańskiej Nr. 6, na zasa
dzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. o
głas:za, te w dniu 4 sierpnia 1926 r. 
od godz. 10·ej rano w Łodzi, przy 
ul. Zawadzkiej pod Nr. 10 odbę
dzie się sprzedat przez licytacj, 
ruchomo§ci, naletących do 

Salomona Zalberta 
i składających sic: z mebli, ocenłoo 
nych na sumę 350 zł. 

t6dt. 25 czerwca 1926 f. 

KOMORNIK: 
Stanisław Dulkowskł, 

lokal biurowy 
składający się z trzech dużych i 
jednego małego pokoju z oświet· 
leniem elektrycznem, telefonem,wy· 
godami i śpichrzem w podwórzu. 
Wiadomość: tel. 31-23. 3734-] 

Ogloszenia drobne he za się po 10 GŁ' A· " OBN Ogtoszenl1a dla poszukujących pracy I 
groszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez wzg ędu na i10gć wyrazów 
IiC7-V się pod1'Jójnie. Najrnniejsze .-... __ kosztują 75 groszy. dla ofiarUjących 

, o~loszenie 50 groszy. 1 zł. 50 groszy. 
~S~~~~"~"BEmlJ .. ~aa .. ~~mammgm~~~Em~mm~~mm~$· ~t4~<m:ijjm~~~~~'~8.WGae"MC§aBB~33IsaaaBmlSmE~ ...... ~ .. aala!~ ........ ~ .......... ~ .... .u ........ . 

, HBUKA iWYCHOWl\łllE 
NAUCZYCIEL 

wychowania fizycznego z kwalifikacia
mi i kilkolet.nią IPrakty1ka w s.zkotach 
męs'k i ch i żeńskich ma 1'5 godz, wolnych 
- Oferty ,pod wychowanie fizyczne. 

3812-3-n 

SPRZEDAM POKóJ UMEBLOWANY BACZNOść! 
magiel. M.azurska 2, róg Rzgowskiej . odnaJmc. ROZ".';lclo\\'ska 38. m. 16 od 1 firma ,,Krysztal" Łódź, PJotrkowska 97. 
Strumilo. 3806-2·k do 4. 3822 przyjmuje wszelkie roboty: czyszczenie 

-------- !:'41 ' LU. ,I .. szyb wystawowych. fabrycznych i pry-
PIANINO [1\ watnych dOl!11ów. cy,klinOlWanie. druto-

zagr3nl'c',ne. mato uz·,y'·\'a.ne. k .' IfilaM ib'1np r.!~y H,nnu ·oull! w.altlie i froterow3JIlie posadzek. sprzą- FRĄTCZAK SABINA 
- " , • o az~jtlle "'. n I U~UJ ~!J • rni~U WIi ta!l11'e bim l' ml·eszkan. Ceny Tlrzy- b t d . do sprzedan ia. Zc:: kątn a 30, m 10 od ~, " zgubiła dowód oso is y. wy a.n:v ! gml' 

. ZRGUS. BOKUNIiBTY I 
6 _ 7. 3797-3-k 1 'J!--._.......,~" .. ,r" " .... II.Iltt\' .. ,"~ - stępne. 3796-15-d ny Crotów, 3790-3-z 

SZAFĘ, -~--_." .. - - .. - - I SFRZEDA M WAżNE DLA PAŃ! 
kredens, bibILotekę , maszynę, etażerkę. I GRAMOFON Ifabn-k G cltkrów i czeholadek. Ce,na I Okazyjna sprzedaż pończoch i skarpe- . BRODA~Z PĄ;UL 
tremo. ;nzesła sprzedam tan io. Glówna I spizedam ul. 28 o. Strz. Kaniowskich. pr zy.stępn:l. Wiad. Ki1 i tl sl,;e ~o 129. Voigt. tek po cenach niskich. Zawadzka 9. zgubił nU";1e.r od le.&ltymacJl 115~. 'k· .... yda. 
55. m. 46. oficYna prCIJwa. m, 32 -od 7 do 9 wiec.zo rem. .3816 P ;wiarllia . 3819-2 m. 13. 3811-Z-d ny w gminie Br61ce, pow. łodz lego, 

-....:m; ł"/l1lPJl!02n __ . K,,~c:rr= _ H O J.' ~ WY'N • ; -

.~edaktOT, j wydawca:. Marceli Sacha 'V drukarni ~Qłosu Polskie2,o· ... Pjotrkowska u.. 




